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A L W i f  Ł 16 marca

(Mobilizacja Czarnogóry. —  Petersburgska Ra
ja  wojenna —  Wartość wszelkich senzacyjnych 

eści prasy wiedeńskiej. —  Kredyt dalszy eażą- 
^any będzie od delegacyj di du końca roku. —  Za,- 
wichrńenie kwestji robotniczej w Czechach przez 
liberalnych teutonów. —  Dalszy rozwój kwestji 
przedlitawskiego równouprawnienia. — Reforma wy
borcza a szalone pomysły ceutralistów. —  Stano
wisko hr. Taaffego w kwestji reformy wyborczej)

Wczoraj cały świat giełdowy wiedeński 
Wzruszony został aż do podstaw wiadomością, iż 
C z a r n o g ó r a  m o b i l i z u j e  się . Wiadomość 
tę otrzymał Tagblatt z Dubrownika w tej 
formie:

„Z Cetyni nadeszły tu nader niepokojące 
wieści. Czarnogóra gotuje się do mobilizacji, a 
wszyscy bawiący za granicą Czarnogórey otrzy
mali rozkaz wrócenia do ojczyzny. Jako powód 
do mobilizacji służyć ma ta okoliczność, iż Au- 
strja zażądała od Czarnogóry pozwolenia na ści
ganie uciekających z Hercegowiny powstańców 
na terytorjum czarnogórskiem. Rząd czarnogór
ski odpowiedział na to żądanie wymijająco, a z 
swojej natomiast strony wytoczył skargę na to, 
ie  podczas walki d. 10 marca knle austijackie 
przelatywały przez granicę i padały na czarno
górską ziemię. Sytuacja jest wielce naprężona, 
reprezentanci mocarstw przy dworze czarnogór
skim zebrali się na naradę*.

Oczywiście ze sfer pólurzędowych zaprze
czono w formie tak oryginalnej, że nikt zaprze
czeniu wiary nie dał. Pnszczono mianowicie po
głoskę, iż ta mobilizacja czarnogórska odbywa 
się nie przeciw Austiji, ale właśnie na korzyść 
Austrji, — że Czarnogóra mobilizuje nie dla 
tego, aby przeciw Austiji wystąpić, ale dla tego, 
aby ustawić na granicy kordon, mający zam
knąć powstańcom drogę do ucieczki i wojskom 
austriackim ułatwić ich wyłapanie. Taka nsłu- 
żność czarnogórska okazana w chwili, gdy ra 
porta urzędowe z teatru wojny donosiły już o 
zupełnem stłumienia powstania, ma wszystkie 

' cechy musztardy podanej po obiedzie. Nic więc 
dziwnego, że na ten komentarz półurzędowy nikt 
przysięgi składać nie chciał, że owszem każdy 
w projekcie mobilizacyjnym Czarnogóry dopa
trzył komplikacji, z takiem upragnieniem wycze
kiwanej pi zez Moskwę i rzecz prosta, od Czar
nogóry, na mocy naturalnej asocjacji wyobrażeń, 
przeniósł wzrok nad Newę.

Uprzedzając ten rnch oczu, Nowa Pressc 
i ■ Aftni&ściła wiadomość z Petersburga, iż dnia 24. 

lutego odbyła się narada militarna pod prezy- 
deacją jen. Owruezewa, na której debatowano 
nad następnjącemi dwoma punktami, sformuło 
wanemi przez ministerjum wojny:

1) Ażali wkroczenie wojsk austrjackich do 
Czarnogóry uznać należy za casus bdlif

2) Ażali teraźniejszy stan armii moskiew- 
kiej dozwala Moskwie przystąpić natychmiast

do wojny?
Na te oba pytania, wedłng informacyj No- 

wuj Prasy, Rada wojenna odpowiedziała prze 
cząco, a to mianowicie na pierwsze zaprzeczyła 
13 głosami przeciw 5, a na drugie 12 głosami
przeciw 6. . . . .

Naprawdę uczucie politowania budzi się je 
dynie na widok tej naiwności, z jaką prasa wie
deńska fabrykuję takie liche koncepta. I gdyby 
przynajmniej fabrykowała je zręcznie 1 Ale cóż 
kiedy w gonitwie za senzacyjnemi wieściami, za
pomina o logice i o prawdopodobieństwie. Nie 
przychodzi jej u l na myśl, że kwestja, czy 
wkroczenie wojsk austrjackich do Czarnogóry 
należy lub nie najeży uważać za casus” belli 
jest kwestją dyplomatyczną, a nie militarną, 
przeto nie podpada pod kompetencję jenerałów , 
a że w każdym razh dość było rozstrzygnąć 
ujemnie drugie pytanie, aby nie mieć potrzeby 
nawet zastanawiać się nad pierwszem.

To też naszem zfaniem należy z wielką o- 
strożnością przyjmować wszystkie te senzacyjne 
wieści, jakie prasa wiedeńska przynosi i tern 
mfiiej dawać im wiarjS im bardziej są jaskrawe 
1 uOliczone na efekt. Ł]a tego to i z wiadomo
ścią co do mobilizacji czarnogórskim należy 
przed wzięciem jej w r ĉbnbę zaczekać na pe
wniejsze i bardziej dokładne wiadomości.

*« *

Kiedy Budape&ter Corresp. i Frmdbltt do
niosły, że na przyszłem, drugiem nadzwyczaj- 
nem zebraniu delegacyj wspólnycn rząd wniesie 
tylko o kredyt na dalsze dwa do trzech miesię
cy na sprawę krywoszańsko-heiceguwińską, wska
zaliśmy, że nastąpi jeszcze trzecie nadzwyczajne 
zebranie delegacyj. Do tego jaż nie przyjdzie — 
z powodu, że Tisza wykazał niestosowność żą
dania pieniędzy tylko na jakie trzy miesiące i 
wyprawiania potem nowych korowodów z dele
gacjami, zwłaszcza gdy sejm węgierski musiano- 
sy zamknąć i zaraz nanowo go otworzyć, aby 
się ukonstytuował i nową delegację wybrał. 
Jchwalono tedy na konferencji ministerjalnej, 

zażądać kredytów do końca roku

Prawdziwie piekielnej sztuczki dokazali een- 
traliści. Wiadomo nam o wybuchu zmowy gór
ników w kopalniach węgla w okolicy Nyrzan w 
Czechach ; wiadomo, żó> zmowa odbywała się bez 
buid; że za wdaniem się posłów czeskich, górni
cy udali się do Taaffego z prośbą o pośredni
ctwo ; że Taaffe do tego się skłonił, pod warun
kiem, aby robotnicy zobowiązali się wrócić do 
iracy ; że deputacja robotników była u Taaffego, 
i po posłuchaniu zatelegrafowała do robotników, 
aby wrócili do pracy. Podnieśliśmy, że to zanfa- 
nie robotników do rządów Taaffego i spokojne 
załatwienie takiej sprawy przez Taaffego nadało 
by mu wiele uruku.

Deputacja wróciła do domu, — komisarz 
rządowy udaje się od kopalni do kopalni, 
wszędzie robotnicy, mimo że jesaeze nie a nie 
nie uzyskali, ale budując na pośrednictwie Taaffe 
go, który im zresztą podwyższenia płacy wcale 
nie przyrzekał, na zapytanie komisarza, czy 
chcą pracować lub nie, odpowiadają jednogłośnie, 
że chcą — poczem komisarz uwiadamia, że na 
mocy upoważnienia namiestnictwa rozporządza, 
aby robotnicy z każdego szybu wybrali delega 
eję, któraby mu do środy (wczoraj) życzenia gór 
ników przedłożyła. Delegatom dano ułożone w 
językach czeskim i niemieckim plenipotencje, któ- 
remi robotnicy każdego szybu podpisami swemi 
npoważniają dotyczącego delegata do złożenia 
komisji namiestniczej obowiązujących deklaracyj 
w ich imieniu.

Atoli w tymże czasie w samej Trzemosznie 
odprawiono (właścicielami są Niemcy) 400 gór
ników, — a gdy zażądali, aby im dano zapomo
gę z kasy brackiej, ponieważ nie z własnej wi
ny zarobek utracili, odpowiedziano im, że nie 
mają prawa do tej zapomogi. Podobnie zrobiona 
w Miroszowie. Rządzcy kopalń publicznie o- 
świadczyli, że muszą rozpuścić górników dla bra
ku zbytu, prywatnie jednak wyznają, że taki 
rozkaz otrzymali z góry — od właścicieli. Na
turalnie, że wszczęło się okropne oburzenie 
wszelako spokój trwa bez przerwy. Namiestnik 
osobiście udał się do Nyrzan, do Miroszowa wy
słano wojsko jeszcze d. 12. bm. D. 13. wieczór 
ci górnicy, co byli w depntacji u Taaffego, przy
byli do Pilzna, gdzie złożyli opis cierpień gór 
ników podczas bezrobocia.

Poseł dr. Krofta udał się natychmiast do 
Wiednia; klub czeski uchwalił wysłać deputację 
do Taaffego, a Taaffe nakazał telegrafem zbadać 
najściślej e&łą sprawę. Górnicy zapytali klubu 
czeskiego, czy mają znown wysłać depntację do 
Taaffego.

Tyle wiemy na razie. Liberalny centralizm 
teutoński zrzucił tedy otwarcie maskę, i wyzwał 
do walki rząd i robotników. Rząd ma siłę i 
środki i dobrą wolę, robotnicy mają słuszność za 
sobą — ostateczny wynik walki nie może być 
wątpliwym.. Co za ślepota u ceutraliśtów!

Według doniesień Politiki toczą się między 
rządem a przewódzcami prawicy gorliwe narady 
względem przeprowadzenia równouprawnienia, i 
idą tak pomyślnie, że już niezadługo wydane zo
staną dotyczące zarządzenia, — a najpierw po
łożoną będzie tama dygnitarzom sądowym, aby 
pod tarczą niezawisłości sędziowskiej nie mogli 
się dopuszczać odmawiania sprawiedliwości w 
sprawach cywilnych i karnych (w okolicach sło- 
wieńskich, tudzież w Czechach, na Morawie i 
Szlązkn.)

Temi dniami jaż przedłoży p. Kviczala w 
komisji edukacyjnej Izby posłów swoje sprawo
zdanie o petycjach słowieńskich co do szkól. 
Wniesioną zostanie rezolucja, wzywająca rząd.

nie; 2) aby mieszane gimnazja w Krajnie (Krain- 
>urg) i Rudolfowie (Rudolsfwerth) zamienione by
ły w czysto słowieńskie; 3) aby na niższych gim
nazjach w Mariborzu, Cylei i PtDjn (Marburg, 
Cilli, pettau) utworzył paralelki słowieńskie 
f miasta te leżą w południowej Styrji); 4) aby w 
szkole realnej w Lublanie w niższych klasach 
utworzył paralelki słowieńskie; 5) aby w męz 
ciek i żeńskich seminarjach nauczycielskich w 
Lublanie i Mariborzu językiem wykładowym był 
ęzyk słowiefiski, z obowiązkiem dostatecznego 

przyswojenia sobie języka niemieckiego.
Gdy reforma wyborcza przyidzie z komisji 

na stół Izby posłów, oświadczy Taaffe, iż rząd 
na przyszłej sesji wniesie projekt nstawy wzglę
dem pomnożenia liczby posłów z Wiednia, ale 
też i z innych wielkich miast, tudzież względem 
przeniesienia okolic wielkich miast (nietylko 
Wiednia) z knrji wiejskiej do miejskiej. Tym 
sposobem zaszachowany zostanie Herbst, ale i 
Praga skorzysta.

Na przedostatniem posiedzenia Izby posłów 
przyjęto wniosek p. E Czerkawskiego, aby pe
tycje profesorów zakładów teologicznych w Prze
myślu i Tarnowie o odpowiednią czasowi regu
lację ich płac, odstąpić rządowi do dokładnego 
ocenienia i wszelkiego możliwego uwzględnienia.

Pester Lloyd podaje z Wiednia bardzo cie
kawą korespondencję z biur hr. Taaffego o przed- 
litawskiej reformie wyborczej. Według wywo
dów korespondenta, polegających widocznie na 
bardzo dobrych źródłach, położenie centralistów 
jest rozpaczliwe.

Herbst żąda pomnożenia posłów z Wiednia 
okolicy — ale rząd sam wniesie projekt w 

tym duchu, tyłku dalej sięgający, bo i dla Cze
chów i innych narodowości korzystny.

Herbst oponuje dalej zmianie zeithamme- 
rowskiej w czeskiej kurji dworskiej — opozycja 
śmieszna! W razie przyjęcia wniosku Zeitham- 
mera, zachowają centraliści z czeskiej kurji dwor 
skiej na 23 mandatów eonajmuiej 9 na pewne- 
Jeżeli zaś centraliści opuszczą Izbę podczas roz
praw nad wnioskiem zeithammerowskim, to pra
wica c o f n i e  ten wniosek, co znaczy, ie  przy 
następnych walnych wyborach do Rady państwa 
centraliści ani jednego nie otrzymają mandatu z 
czeskiej kurji dworskiej, gdyż ostatni uzupełnia 
jący wybór z d. 18. lutego hr. okazał, że anti 
centraliści teraz mają w niej większość, i to 
wcale znaczną. *

Nareszcie Herbst odrzuca nadanie prawa 
wyborczego pięeioreńskowiczom, i stawia wnio
sek dalszy, nadania go nawet dwureńskowiezom 
tj. przyswoił sobie i całej lewicy (bo w jej imie
nin zgłosił wotnm mniejfezośei) wniosek Krona- 
wettra i Schonerera, dwóch zaciętych wrogów 
lewicy, demokratów. Dzisiaj liczy prawica 186 
głosów, lewica 154 — reszta są luźni. W razie 
przyjęcia wniosku Zeithammera prawica zyska 
13, a w razie przyjęcia wniosku Lienbachera 
(pięeioreńskowiczów) co najmniej 25 manda
tów — i będzie stosunek 224 głosów prawicy 
do 116 głosów lewicy, i jeżeli prawica wniesie 
grnntowną reformę wyborczą, to przyłączą się 
do niej luźni, i będzie większość dwóch trzecieh 
dla nąjskrajaiejśTej nawet reformy wyborczej. 
W  razie odrzucenia lub cofnięcia wniosku zeit- 
hammerowskiego, prawica z czeskiej kurji dwor
skiej uzyska 23 mandatów, t. j. o 10 więcej. 
W razie zaś przyjęcia wniosku Ilerbsta co do 
dwnreńskowiczów, prawica z kurji miejskiej i 
wiejskiej zdobędzie nie 25, ale 40 nowych man
datów, pominąwszy już, że weszło by wtedy do 
Izby posłów z okolic niemieckich wielu demo
kratów, którzy by do reszty dobili ligę lewicy. 

Rzecz jest jasna, że prawica powinnaby rę
kami i nogami czepić się opozycji i wniosków 
Herbsta (z poprawką co do wielkich miast, jaką 
rząd przygotowuje) — wszelako na takie zmia
ny nie przystałby rząd, albowiem, jak korespon
dent powiada, „przedlitawski parlament stałby 
się wtedy s ł o w i a ń s k i m ,  podczas gdy Taaffe 
pragnie tylko parlamentu ściśle a u s t r j a e k i e -  
go, — a powtóre, nie zgodziłaby się na to Iz
ba panów, gdyż przyjęcie dwnreńskowiczów by
łoby niejako zniesieniem zasady reprezentacji iu 
teresów a zbliżeniem do powszechnego głosowa 
nia, i nadałoby w tym parlamencie zbytnią prze
wagę także d e mo k r a c j i .

„Dlatego musi cała prawica głosować jedy 
nie za taką reformą, jaką rząd i komisja Izby 
posłów ułożyły (wnioski Zeithammera i Lienba
chera), i dla której rząd zaręczyć i zobowiązać

Iunemi słowy: na to rząd przystanie, ale 
na dalsze rozszerzenie lub jaką zasadniczą zmia
nę prawa wyborczego hr. Taaffe nigdy nie przy
stanie... Przyszłość to okaże. Jeżeli nowe jesz
cze ciężary spadną na ludność, to i dalsze roz
szerzenie prawa wyborczego będzie nieuchron- 
nem Tak nezą dzieje, a już i praktyka przedn- 
tawska właśnie na wniosku lienbacherowskim.

O przeniesieniu zarządów kolejowych.
O przeniesieniu zarządów gal. kolei żelaz

nych nisze Czas co następuje:
Obecność głównego zarządu w miejseu jest 

nieodzownym warunkiem dobrej administracji 
każdej instytucji. Tein bardziej wymaga tego 
administracja tak różnorodnie skomplikowana i 
tak często od niespodziewanych wypadków za
leżna, jaką jest zarząd kolei żelaznych. Wobec 
tych względów nieulegających najmniejszej wąt
pliwości, siedziba zarządów głównych kolei gali
cyjskich w Wiednia nieda się niczem usprawie
dliwić; rezydowanie ich w tern mieście może 
mieć swe przyjemności dla osób przyzwyczajonych 
do życia w stolicy, ułatwia powołanie do zarządu 
ludzi, którzy może w mniejszem mieście przeby
wać by nie cheieli (i to zdaje się być główną 
przyczyną osadzenia zarządu kolei galicyjskich 
w Wiednia), ale to nie może być powód do na
rażenia kolei żelaznych na podwyżkę kosztów 
połączonych z siedzibą zarządu w miejscu odalo- 
nem, znanem z drogości życia i na koszta wy
nikające z potrzeb używania skomplikowanego 
pośrednictwa między zarządem głównym a admi
nistracją miejscową. Cierpi'więc na tern w wy
sokim stopnia interes kolei a głównie kraj, któ
rego stosunki znane są tylko zarządowi z odbie
ranych raportów, często niedokładnych a wywie
rających zły wpływ na warunki ożywionego ru
chu krajowego. Z tych to przyczyn wynika mię
dzy innemi, że rueh na kolejach naszych zamie
nia się w przeważnej swej części iy. ruch tran
zytowy, korzystniejszy dla zagranicy, niż dla 
kraju a ruch handlowy w krain, od rozumnego 
kierownictwa w zarządzie kolejowym ożywienia 
swego wyczekujący, popada w coraz większą 
stagnację.

Nie pojmujemy też, dlaczego miasta krajo
we mają się zrzekać korzyści, wynikającej i 
tych sum składanych w znacznej części pośre 
dnio lnb bezpośrednio przez mieszkańców kraju, 
które zarząd główny kosztuje, a które zamiast 
w kraju, spożywane bywają w miejscu zakrajo- 
wem. Sumy te są znaczne. Spożywane w kraju 
przyczyniałyby się do podniesienia jego dobro
bytu, ożywiały by przemysł i handel, a teftf*sa- 
mem przyczyniałyby się znów do powiększenia 
ruchu na kolejach żelaznych galicyjskich.

Wszystko więc przemawia za przeniesieniem 
siedziby zarządów kolei żelaznych galicyjskich z 
Wiednia do Lwowa a dalsze pozostawianie 
ich w Wiedniu trudno czemkolwiek usprawiedli
wić. Zwykle przytaczane w tej mierze względy 
finansowe, względy ułatwionego kredytu i ła
twiejszych operacyj finansowych, są tylko pozo
rami, niemająeemi żadnej podstawy. Kredyt to
warzystwa opiera się na jego żywotności a nie 
na miejscu siedziby zarządu, że zaś ścisłość ad
ministracji zyskałaby na przeniesieniu zarządów 
kolei galicyjskich do Lwowa, ie  ruch na nich 
by się ożywił, koszta by się zmniejszyły & do
chody wzrosły, powiększyłaby się przeto i ży
wotność Towarzystwa, a tem samem i kredyt 
jego. Wynika ztąd, że i względy, które zwykle 
za siedzibą w Wiedniu przytaczane bywają, prze
mawiają także za przeniesieniem ich do Lwowa 
Siedziba w Wiedniu sprowadza tylko same nie
dogodności i szkody.

Tak dłużej być nie może. P. Hausner ma 
wielką zasługę, że sprawę tę imieniem Koła pol
skiego niezmordowanie porusza, ale kraj cały 
powinien objawami wszelkiego rodzaju popierać 
też gorliwie usiłowania reprezentacji naszej w 
Wiedniu. Obie Izby handlowe, tak lwowska jak 
krakowska, równie jak Koło polityczne we Lwo 
wie (które dało inicjatywę do tego; p. r.) do
pełniły już swego obowiązku, pozostaje jeszcze 
petyejonowanie gmin, kół rolniczych i wszelkich 
innych interesowanych w ożywieniu ruchu kole
jowego, co niebawem i to w sposobie usilnego 
domagania się nastąpić powinno.

lat)y l )  założył gimnazjum słowieńskie w Lubla-lsię może iż pozyska większość Izby panów. “

Korespondencie „ G a z . N a r .“
Praga czeska 13. marca.

( X )  Dzisiejsze dzienniki pragskie donoszą, ie  
proknratorja państwa zakazuje tymże jakiekolwiek 
bądź wiadomości z placu boja, jakoto: korespon
dencje oryginalne, doniesienia o pochodzie wojsk au
strjackich, jakoteż marsze strategiczne tychże do 
wiadomości publicznej podawać ; nawet reproduk
cja telegramów i doniesień z gazet wiedeńskich jest 
im zakazaną, w przeciwnym razie podpadnie dzien
nik taki natychmiastowej konfiskacie. Tylko cfi- 
cjalne komunikaty są dozwolone.

Przyczyny tego zaostrzenia Jatwflf się można 
domyśleć, znając postępowanie niektórych moskalo- 
filskich 1 ltejsjych dzienników, które całe szpaRy 
doniesień z obozu wojsk austrjackich przynoszą, a 
wiadomą rzeczą jest, że Moskale bardzo pilnie 
stnłjnją doniesienia z Krywoszy i w ogóle z Bo- 
śuii I Hercegowiny. Osooliwie Narodni Luty przy
noszą całe szpalty często mało prawdopodobnych, 
bądź zmyślonych doniesień z miejsca powstania, za
pewne w celn nadania całej teraźniejszej wojnie 
charakteru internacjonalnej.

Komitet urządzający drugi zjazd lekarzy cze
skich i przyrodników w Pradze, ogłusił już roz
poczętą swą czynność programem nader zajmują
cym' Zjazd odbędzie się na Zielone święta w Pra
dze, na który zaproszeni są wszyscy nietylko obe
cni w Krakowie w r. 1881, ale też wszyscy leka
rze i przyrodnicy z Wielkopolski, Kongresówki i 
Galicji. Osobliwie z tej ostatniej wybiera się mnó
stwo Polaków, ażeby nie ominąć sposobności nie
tylko odwdzięczenia się za przybycie Czechów do 
Krakowa, ale także oglądnąć urządzenia hygieni- 
czne i sanitarne na wielką skalę i na wzór najle
pszych zakładów zagranicznych, które w Pradze 
zaprowadzone zostały.

Program jest następujący: 26. maja b. r. o 8. 
godz. wieczór wzajemne powitanie i zaznajomienie 
się z przybyłymi gośćmi w salach Zofińskich ; 27. 
maja o 10. godz. rano: zagajenie zje " la  w salach 
Zofińskich; wybór prezesa zjazdu i dwóch zastęp- 
có w ; uroczysta przemowa prezesa; ukonstytuowanie 
zjazdu na cztery oddziały a mianowicie: 1) Oddział 
lekarski, 2) oddział matematyczny, 3) oddział przy
rodniczy, i 4) Oddział pedagogiczny.

O godzinie 12. otwarcie wystawy lekarsko- 
przyrodniczej. 27. maja o 3. godz, popołndnin ze
brania sekcji, wykłady odbywają się na klinikach 
szpitala powszechnego. 28. maja przed połnd. oglą
danie niektórych zakładów leczniczych i zebrania 
Bekcyj. 29. maja zebrania sekcyj i wykłady od 10 
do 12. godz., tegoBamego dnia o godz. 3. popoł. 
drugie walne zebranie zjazdu. Wykład umiejętny. 
30. maja wreszcie wycieczki w okolice Pragi 
i zakończenie. Listy i wyjaśnienia dotyczące należy 
adresować na ręce profesora dr. Antoniego Fricza, 
w czeskiem Mazenm.

„Ognisko polskie" w Pradze jaż powzięło sto
sowne kroki, ażeby rodaków przybyłych do Pragi 
na zjazd ten, przynależnie powitać. W  tym celn 
wydelegowany będzie komitet z prezesa „Ognigka* 
i członków zarządn, którzy przyjęciem się tem zaj
mą. Ponieważ lokal „Ogniska" okazał się za małym 

niedostatecznym, postanowił zarząd przeto ze
brania swe do nowego znacznie większego lokaln 
przenieść, i znajduje się obecnie „Ognisko" polskie 
w Nnselskiej restauracji, ulica Pocztowa, gdzie jak 
i przedtem zebrania się co soboty odbywają.

Uroczystość 80-letnią imienia Bohdana Zale
skiego, obchodzić będzie i tutejsze „Ognisko" dnia 
18. marca. Biografię i wykład o wieszcza naszym 
odczyta przewodniczący hr. Potnlicki —  1. kwie
tnia zaś projektowanym jest wiecz&r na cześć Sło
wackiego, a o ntożenie odpowiedniego programn 
postara się nasza młodzież polska, składająca się 
z akademików Polaków, którzy prawie wszyscy 
należą do „Ogniska". I o uroczystości naszego pol
skiego a tntaj w Czeehach wcale nieznanego „Świę
conego" pomyślał jaż zarząd „Ogniska", na którą 
zejdą się wszyscy Pola iy bez różnicy czy są człon
kami lab nie w pierwszy dzień świąt Wielkiej 
nocy.

Towarzystwo literackie „Koło polskie w Pra
dze* zmieniło swój statnt zmniejszając liczbę człon
ków wydziału. Na nadzwyczajnem walnem zebraniu 
tegoż został p. Em. Tonner na prezesa, w miejsce 
dr. Szpadkowskiego, który wyjechał do Paryża, p. 
Edward Jelinek tegoż zastępcą ; do wydziału wy
brano z Polaków p. Wójcickiego i Czyrewicza. 
Przez objęcie głównych fnnkcyj wydziałn przez 
Czechów, zmieniło Bię towarzystwo, w którem obe
cnie pobratymcy nasi chcący się kształcić w mowie

7.WIEDLE KWIATY.
A r a b e s k a

Z o r ja n a - 

(Ciąg dalszy.)

Od pozdrowień i drobnych towarzyskich u 
sług zaczęła się ich znajomość. Uecz zawsze z 
daleka, choć widocznem było umyślne powstrzy
mywanie się w granicach zwykł®] grzeczności. 
Piękne okolice dawały temat do rozmowy- Z za
chwytów nad tem dziełem bożem krok jeden do 
dzieł ludzkich, ale dzieł wielkich, Mówili o literata 
we, o poezji przedewszystkiem. Pani umiała bar' 
dzo wiele urywków na pamięć, i nieraz porwana 
pięknym widokiem, przypomniała teg[o lub owe
go poetę. Płynęły wówczas słowa z siłą, a przy- 
tem dziwną rzewnością; najtrudniejsze brzmienia 
topniały w miękkości jej głosu. Bardzo musiała 
kochać poezję, bo często dawała się jej unosić, 
zapominała o sobie i swym towarzyszu, a wy
głaszając, wiersz po wierszu, zdawała się rozko
szować w tych pięknych obrazach, w melodyj- 
nem brzmieniu Adam słuchał i patrzał w oczy 
zachwyconej- Słowa poeayi wrażały się w duszę,

lecz większy iU-0jjL miała twarz pięknej towarzysz- 
onaieniąiąca odczuciem poety, większy urok 
°T?y” którym się Adam dość napatrzyć nie

kle wszakże tym bł?kit“ 5m wzroku. Zwy-
?o wrażenia i rLWn eśnie ochł' ’D{tł z Pierwsze-* .}  m5wił z wielkiem poczuciem o
pl^ Q ’ P >J j n malarstwie. Pani słuchała go
Z J   ̂ ńieywXtieg0 sb)Waeh przebijała znajomość i niezwykłe zamiłowanie do wszystkiego,
eo prawdziwie piękne. Sam wszakże nigdy ani

-  Gdybym się nie obawiał, że to co po
wiem wyglądałoby na komphment, wyznałbym 
r S k ie g o  zrozumienia poezji, takiego zg0(lay ’ 
^powiedzenia z myślą autora, a przy tem dziwnej 
jakiejś h&rmonji głosu, jak u pam, nie c*ęst0 mi 
się zdarzyło spotkać

To znaczy» że °dtąd pod grozą zasłużę- 
nia na nazwę zarozumiałej nie wolno mi nigdy 
dać głosu żadnemu poecie — zażartowała pani, 

_  przeciwnie, gdybyś pani tak uczyniła, 
byłoby to dowodem wielkiej dla mnie niełaski i 
kary za to, żem pierwszy raz pochwalił to, co 
na prawdziwą pochwałę zasługuje,

-  Jesteś pan niepoprawnym,
— Tylko szczerym. I dlatego zaraz panią 

proszę o cofaięcie wyroku,
— Wątpię, ażeby panu na tem istotnie mo

gło co zależeć.

— Tem więcej powodów do obstawania przy 
mej prośbie. Przyznam się do wielkiej winy. Aż 
dotąd tak mało byłem szczerym, że dziś za szcze
rość radbym być nagrodzonym.

Po długiej rozmowie, w której Adam dzi
wnie był nalegającym, dała się pani nprosić. 
Wypowiedziała jeden z tych poematów Asnyka, 
w których słowa płyną cudną kaskadą, a uczu
cia barwią ją z nieporównanym wdziękiem całą 
tęczą:

Adam patrzał swej towarzyszce w oczy, a 
czy to 3łowa poezji tak go ku niej pociągały, 

jąkiś popęd wewnętrzny przykuwał wzrok, 
dość ze zatonął cały w jej oku. Na jej ustach 
sł°wa, dawno już zamarły, popłynęły nawet echa 
gdzieś daleko, a on patrzał jeszcze ciągle, pa
trzał jakby w nieskończoność. W tej chwili 
jej wzrok spoczął na nim, a twarz zapłonęła po 
raz pierwszy szkarłatem.

Spojrzenia skrzyżowały się. Teraz dopiero 
ocknął się Adam. Był zmięszany. Nie mówii do 
siebie ani słowa. Upłynęło tak chwil kilka w 
milczeniu, które pierwsza pani przerwała-

Mówiła o życiu w kąpielach i ludziach, o 
zwyczajach dawnych i nowych, słowem o wszyst- 
fcieni, lO Itylko j ej nie dotykało, co było zimne, 

słuchał tego wssystkiego, odpowia- 
J l i  vgłosem> a w Słowach CZUĆ było, Że po
krywał wewnętrzny niepokój.. * ’

. 9zy zuaj dujesz pan, że po gwarnem ży
ciu miastowem, takie ustronie wydaje się nam 
rajem ? Już to samo, że się nie spotyka nikogo

ze znajomych nam, ani jednej twarzy, któraby 
przypominała to życie, od którego się ucieka, 
już to jest wypoczynkiem, którego tak się pra
gnie.

— O, wiem o tem aż nadto. I ja uciekałem 
od ludzi, i mnie ich widok był nieprzyjemny, bo 
przypominał dnie ubiegłe, dnie których wspo
mnienie zabija. Czy możesz pani wyobrazić so
bie coś okropniejszego — mówił Adam z gory
czą i bólem — jak moje położenie, kiedym wśród 
nocnej hulanki czytał telegram o śmierci matki, 
jedynej istoty, która mię kochała, kochała wów
czas nawet, gdym ja o niej zapomniał?

Oparł głowę na dłoni, & łza gorąca, wywo
łana wspomnieniem, potoczyła mn się po licu-

— Rozumiem pana — odezwała się po chwili 
nieznajoma — rozumiem ten smutek, który da
wno czytałam na twarzy, i szanuję uczucie bom
po takiej stracie. . . . .* głosie jej

mógł mn s i ę -------------. . ,  ̂ . -  . ,
do ust i gorący na niej złożył pocałunek

Zm ięszali się oboje. Adam w ponowne wpadł 
zamyślenie, z którego dopiero po długiej chwili 
się ocknął.

— Dziwnem się to pani musi wydać; mo
żesz się zapytać: dlaczego ci to opowiadam 
wszystko, dlaczego spowiadam się nieznajomej. 
I ja się sam o to pytam, a odpowiedzi nie znaj 
duję. Wybacz mi pani to zapomnienie, ale kiedy 
w tym samotnym zakątka los zbliżył nas do sie

bie, kiedy porwany wspomnieniem żałośnej prze
szłości odkryłem ją prawie bezwiednie, pozwoli pa
ni, ie do reszty odkryję zasłonę. Nie wiem jak 
to się stało, żem zapomniał o zwyczajn towa
rzyskim i dotąd nie przedstawiłem się — jestem 
Adam Wysocki.

— Jakto? zapytała pani zdziwiona.
— Nazwisko pani zapewne znane?
— Znałam matkę pana.
— Pani ją znałaś? — zawołał Adam.
— Choć starsza o wiele, była mi w ostat* 

nich latach przyjaciółką. Ileż to godzin spędzi- 
łyśmy razem na rozmowach, ile myśli popłynęło 
o szarej godzinie.

_  Gzy o mnie matka pani me mówiła 
nigdy?

— Bardzo nawet wiele, Zwierzała mi się 
z trosk swoich i obaw, mówiła wszystko, co sa
ma wiedziała lub jej inni donosili, a ja w każ- 
dem jej słowie czytałam wielką miłość dla pana. 
Z jej opowiadań znam pana dobrze i szczerze 
się cieszę, że pana spotykam. Witam więc do
brego, dawnego znajomego.

— Z tego co mi pani powiedziała, odgadu
ję wszystko. W papierach matki znalazłem wie
le listów z ubiegłego roku. Jest na nich podpis: 
Celina tylko.

— Kaliska — dodała pani,
— Więc to pani jesteś — ciągnął Adam, 

jakby do siebie — dziś i ja panią roznmiem.
(C. d. n.)



i literaturze naszej, wielkie pole do działania mają 
a czego im wszyscy Polacy od serca Życzą.

Wiedeń d. 14. marca.

(§) Marszałek galicyjski dr Zyblikiewiez, 
który obecnie bawi we Wiedniu, miał dziś z hr. 
Taaffem dłuższą konferencję. Dowiaduję się, że 
rzecz głównie chodziła o to, żeby dla zwołania 
sejmu galicyjskiego naznaczyć termin w miesią
cu maju. Hr. Taaffe miał powiedzieć, że rząd z 
swej strony suarać się będzie, żeby to umożli
wić, chociaż z drugiej strony teraz niepodobna 
jeszcze z pewnością powiedzieć, kiedy Rada pań
stwa będzie mogła zakończyć swe czynności. I w 
prezydjum Izby poselskiej o tern dotąd nie wie
dzą. Dlatego też wszystkie doniesienia dotych
czasowe o programie pracy w Izbie poselskiej 
można jako li na kombinacji polegające ozna
czyć Teraz bowiem wiemy tylko tyle, że po za
łatwieniu wszystkich mniejszych spraw, reforma 
ordynacji wył orczej (wniosek Zeithammera) sta
nie na porządku dziennym i zapewne też dość 
czasu zabierze. Przytem chce rząd koniecznie 
załatwić taryfę cłową, która jeszcze w komisji 
dopiero zaledwo w czwartej części uchwaloną 
została. Sprawa ta niezawodnie też zajmie na
stępnie kilka tygodni czasu. Z tego wszystkiego 
wynika, że Izba poselska tylko wówczas mogła
by z początkiem maja żakończye swe czynności, 
jeśliby wszystkie swe siły wytężyła i zarazem 
zdołała powodzi mow lewicy skuteczną położyć 
tamę. Ze względu na to, trudno też dziś orzec 
czyli zapewnienia dane przez hr. Taaffego gali' 
cyjskiemu marszałkowi będą miały jaką prakty
czną doniosłość. Być może więc, że się tylko na 
„dobrych chęciach" rządu skończy. Drugą spra
wą, którą się tu marszałek zajmuje jest Bank 
krajowy. Zdaje się, że w tej sprawie pomyślne
go spodziewać się można rezultatu.

i', jzorajsza wspólna Rada ministrów poświę
coną była, jak wiadomo, zwołaniu delegacyj na 
drugą nadzwyczajną sesję dla uchwalenia nad
zwyczajnego kredytu. T°rmin, jak się dowiaduję 
ustanowiono na dzień 15. kwietnia, a sumę ja
kiej rząd na pokrycie dalszych wydatków mobili
zacji zażąda, ma wynosić okrągło 12 mil. złr.

Dowiaduję się, że poseł Hausner po wygło
szeniu swych mów przeciw świętojurcom miał o- 
trzymać od kilkunastu ruskich gmin z Galicji 
adresy dziękczynne. Fakt ten dowodzi najlepiej, 
iak niepopulamem jest wywrotowe i przewro
tne stronnictwo pomiędzy ludem ruskim.

Koło polskie aż od dwóch tygodni nie od
bywało posiedzenia.

Wiedeń d. 14. marca.
X  Interes polityczny w Radzie państwa 

skupia się w tej chwili około kwestji reformy 
wyborczej i taryfy celnej. Mówię, w Radzie 
państwa, bo poza nią górują wiadomości z wi
downi powstania w Krywoszy i Hercegowinie, 
które jednak nie wpływają dotąd wprost na tok 
obrad parlamentarnych, chyba żeby prowadziły 
do zwołania delegacji wspólnych, o czem nawet 
mówiono w dzisiejszych dziennikach, jako o rze
czy pewne, i nieuniknionej.

Obrady nad reformą wyborczą, ukończyły 
się w komisji w niedzielę. Jeszcze na ostatku 
usiłowali członkowie lewicy przewlec sprawę, 
wysuwaiąc dalej idące wnioski, choć, jak przy
znawali sami, bez nadziei przeparcia ich, a na
wet, jak się zdaje, bez wiary w ich pŁaktycz- 
ność na razie lab moźebność przeprowadzenia. 
P. Herbst, zapowiedziawszy już poprzednio, t. j. 
w piątek, że podniesie uchylony wniosek Kro- 
nawettera o zniesieniu pośrednich wyborów w 
kurji gmin miejskich, uznał w niedzielę trudno
ści na jakieby narażone być mogło jego wyko
nanie w rozmaitych prowincjach monarchii, jak 
np. na Bukowinie, w Galicji, a nawet w Cze
chach i Dolnej Austni. Odstąpił przeto od jego 
popierania, a zażądał, żeby w Dolnej Austrji 
wyłączono z kuiji gmin wiejskich niektóre przy
ległe miejscowości 7 ororte) wiedeńskie, miano- 
w”cie Hernals i Sechshaus, : utworzono z nich 
ojfręif : wyborcze miejskie. P. Russ domagał się 
powiększenia posłów z samego Wiednia.

Członkowie prawicy oparli się tym żąda
niem, głównie z tego powodu, że widzieli w nich 
nie tylko chęć opóźniania obrad na razie, ale 
nadto dążność do zaczepienia o zmianę konsty
tucji i wywołania nieprzebytych w obecnem po
łożeniu dla akcji parlamentarnej trudności. Albo
wiem powiększenie liczby posłów czy to w ja
kiej prowincji czy kuiji, nie jest już tylko zmia
ną ordynacji wyborczej, do której uchwalenia 
prosta większość wystarcza, lecz zmianą ustawy 
zasadniczej o reprezentacji państwa, wymagają
cą do «wej ważności dwóch trzecich głosów w 
obu Izbach parlamentu. Takiej większości jednak 
dzisiaj nie meżna sie spodziewać, a gdyby była 
możebna, tuby prawica zapewne p1 zystąpiła do 
przeprowadzania innych, o wiele dalej sięgają
cych zasadniczych zmian w konstytucji państwa, 
nie ograniczając się do liczby posłów.

delegacja polska nie bez wahania w ogóle 
podała rękę do wdrożenia na teraz części refor
my wyborczej. Pomna, że swojego czasu prote
stowała głośno przeciw wprowadzeniu bezpośre
dnich wyborów, uważając je za bezprawne po-

1

W  r a o f lz ia t .  G łoflnm  l a l m i ć .
Wnosi

I>r. Henryk la sled sk l.

Już to Bogiem a prawdą: udał nam się sen, 
a to tern przyjemniejszy, ile że ucięliśmy sobie  ̂
szpaczka w towarzystwie z c. k. rządem.

Lecz niech nam — to jest społeczeństwu 
polskiemu, tego nikt za złe nie bie-zu — gdyż 
nad kołyską naszą najzdolniejsze mamki śpiewa
ły „Lulu lulu, stary Holu." Jedna śpiewała — 
druga wtórowała a trzecia zawodziła, jeduem 
słowem szereg mamek nie odstępywał od łóżecz
ka naszego, i odganiał machy, ćmy i komary, a 
poprawi1 iąc powijacze, śpiewał coraz rzewniej: 

„Lulu, lulu — stary Holu,"
I bylibyśmy, bogowie wiedzą, jak długo 

drzemali, gdyby nie gburowatość 1 ego nieokrze
sanego chłopa z Hniliczek, który niezameldo- 
wawszy się nawę* uprzednio, w dziurawym ko
żucha, w butach obdartych, z trzaskiem otwo
rzył drzwi nasze, dywanem zasłanej komnaty 
sypialnej, i sans savoir vivre huknął nam nad u- 
chem: „Car idiot."

Zerwaliśmy się tedy jak oparzeni, i bez 
przygotowań, bez przyodziewku, poczęliśmy się

gwałcenie statutów krajowych i konstytucji, co 
stwierdziła gromadnem opuszczeniem Rady pań
stwa, nie mogła taić przed sobą, że poprawiając 
taką ustawę wyborczą lub połączoną z nią or
dynację, uznaje się ją poniekąd jako prawnie o- 
bowiązującą, i porzuca się zajęte, przedtem za
sadnicze stanowisko. Przemogły jednak i tą ra
żą, słuszne może względy utylitarne, w prze? i- 
dywaniu korzyści, jakie ztąd nawet dla oca^nia 
zasady mogą wyniknąć. Trudno bowiem dopa
trzeć innej drogi, po której postępując możnaby 
dojść do innej większości, a ostatecznie do dwóch 
trzecich, potrzebnych do zmiany konstytucji w 
duchu zasad autonomii krajowej i narodowej. 
W tej myśu jedynie mogli zwolennicy tych za
sad zgodzić się na reformę centralistycznej zre
sztą ordynacji wyborczej, ufni że przygotują tym 
sposobem grunt do radykalniejszej zmiany sto
sunków, jeżeli tymczasem złoty cielec centrali
zmu nie przytłumi wiary w zbawienną przyszłość 
samorządu narodowego.

W przygotowanej przez komisję dla reformy 
wyborczej noweli ustęp wzięty z wniosku Zeit- 
Lammera, a tyczący się kuiji większej posiadło
ści ziemskiej w Czechach, stanowcze, chociaż na 
pozor drobne dla stronnictw;, autonomicznego w 
Radzie państwa zapowiada korzyści. Dotąd wię
ksza posiadłość ziemska pomienionego królestwa 
wybierała 23 posłów w jeduem ciele wyborczem. 
Pochodziło ztąd, że w tern ciele zwyciężało zwy
kle jedno stronnictwo wiernokonstytucyjne albo 
zachowawcze według przypadkowego zbiegu oko
liczności, nadających jednemu lub drugiemu z 
nich chwilową przewagę, Od czasu zaprowadzę 
nia bezpośrednich wyborów, w skutek chabrusu 
i t. d. ta przewaga była po stronie wiernokon- 
stytucyjnyeh czyli eentralistów, czego dalszem 
następstwem była centralistyczna większość w 
Radz e' państwa Dopiero podczas ostatnich wy
borów jpowudował hr. Taaffe między członkami 
tej kuiji kompromis w  tym duchu, że za wspól
ną zgodą z obu stronnictw wybrano pewną ilość 
posłów.

Był to jedyny sposób, którym można było 
skłonić Czechów do porzucenia abstencyjnej po
lityki. Ztąd powstała równowaga, a w dalszem 
następstwie teraźniejsza acz słaba większość an- 
ticentralistyczna Izby. Chodziło o to, żeby tę 
większość utrwalić ile możności na przyszłość. 
W ramach obowiązującej konstytucji mogło to 
się stać jedynie przez podział kurji większych 
posiadaczy ziemskich na klika ciał lab okręgów 
wyborczych, puddbny do tego, jaki istnieje w 
Galicji, gdzie ta kuija w 20, ja< wiadomo, wy
biera okręgach. Dla Czech stworzono dwa ciała 
wyborcze, a w szczególności ordynackie (fidei- 
komisarskie) i alodjalne, i postanowiono, żeby 
alodjalne wybierało w pięcia okręgach, a miano
wicie w Piadze, w Chebie, w Budziejowicach, 
w Chrudymie i w Reichenbergu. Jest nadzieja, 
że ciało wyborcze ordynackie i okręgi wyborcze 
przydzielone do Pragi i do Chrudymu będą stale 
wybierały w ducha narodowym czyli autonomi- 
Cj,nym, w Radziejowicach będzie się szala prze
chylała na jedną lub drugą stronę: w Chebie i 
Reichenbeign będą centraliści mieli przewagę. 
W całości jednak większość posłów z tej kurji 
wejdzie prawdopodobnie do obozu narodowego, i 
zapewni Izbie posłów w Radzie państwa tera
źniejszy jej skład. Centraliści pows+ają głównie 
przeciw podziałowi kurji na dwi. ciała wybor
cze, mieniąc to zmianą konstytucji, potrzebującą 
do swej ważności dwóch trzecich części głosów. 
Wszelako ich rozumowanie nie ma podstawy, bo 
ustawa zasadnicza o reprezentacji państwa, dzie
ląc posłów na kurje, opiera się wyraźnie na sta
tutach krajowych, a w czes. na statucie krajo
wym podział kurji większych posiadłości ziem
skich na ciało wyborcze ordynackie i alodjalne 
jest przyjęty.

Wnioski Lienbachera jeszcze jaskrawiej go
dzą na jakie takie szczątki autonomicznych za
sad w konstytucji austriackiej. Wniosek c wcią 
ganię przysiółków do okręgów wyborczych ro
zmaitych miast w Górnej Austrji, Salcburgu i 
Styrji, uchylał wprost wydane w tych krajach 
ustawy krajowe. Szczęściem jednak został cofnię
ty, a to, jak słychać w skutek nalegania posłów 
polskich, za co im się należy uznanie. Wniosek 
o rozszerzenie prawa wyborczego na pięcioreń- 
skowiczów, wygląda bardzo liberalnie, i z tego 
też powodu -  całkiem słusznie — także przez 
dziennikarstwo nasze kraiowe sympatycznie zo
stał przyjęty. Wszelako, jak dzisiaj rzeczy sto
lą, niepodobna przewidzieć jakie następstwa ten 
wniosek pociągnie za sobą w wykonaniu. To pe
wna, że w krajach niemieckich, wzmocni się w 
skutek niego zastęp wyborców, ulegających wpły
wom żywiołów wstecznych. Dzisiejsza prawica 
Izby posłów w Radzie państwa może się przez 

to powiększyć liczebnie, ale czyli na tern wiele 
zyskają zasady narodowe i autonomiczne, o tern 
dzisiaj trudno przeradzać. Nie mówię już o za
sadach postępu. W naszym kraju wykonanie 
tego wniosku nie zmieni, jak się zdaje, chara
kteru reprezentacji krajowej w Radzie państwa, 
ho z małemi wyjątkami najniższy cenzus wy
borczy już obecnie nie sięga wyżej pięcia reń
skich. Ze stanowiska naszego kraju mogły prze
to dla polskich repi ezentantów poryższ; wnio
ski być pouiekąd obojętne. Jak się dotąd wyda
je, tylko w Krakowie, Białe, Tarnowie i Rze
szowie zwiększy się w skutek nich koło wy
borców.

krzątać po izbach, by zawrzeć wrota przed tym 
gościem nieproszonym.

Równocześnie z nami przebudziły się i na
sze władze — i nuż rozpoczęła się bieganina 
z kąta w kąt.

Władze administracyjne, duchowne, sądowe, 
autonomiczne — kolegia kryminalne, policyjne — 
urzędy po ztowe, telegraficzne — dyplomatyczne 
biorą wiedeńskie, peszteńskie — jeduem słowem, 
cały aparat władzy rządowej puszczono w ruch, 
by wyłowić chłopa z Hniliczek, który w kurnej 
. hacie marzy o carze oswobodzicielu, o gruntaen 
dworskich, ? o bezrobociu siedmioletniem.

„Szczo tym panam sia stało! cai maje >rjj- 
ty, grunta podkyty, podatki skasowaty,.. i do- 
1-e by było czołowikowi."

Otóż prawdziwie, ja sam nie wiem co się 
„tym panam~ stało — i dlaczego wszyscy w Ha- 
lickiem i Włodzimierskiem królestwie latają jak 
oparzeni z zapytaniem na ustach: „A co tam ? 
ilu zamknięto? gdzit noże skonfiskowano? ile 
rubli l  i poczcie praydybano ?

Czytając te renzacyjne doniesienia możnaby 
mniemać, iż ca>a wscm dnia Galicja spiskuje, i 
że się znajduje w pizededniu krwawego wybu
chu — tudzież, że dzxęki sprężystemu działaniu 
władz, odkryto te podziemne knowana i unice
stwiono plany mordeicze.

Tymczasem u nas na Rusi — z wyjątkiem 
fcr, Nanmowicza, który to czyn już dlatego z 
pod oenny się usuwa, ponieważ w rękach sądu 
legalnego się znajduje — u nas na Rusi, spokój

W sprawie tanich wydawnictw.
Wdzięczny jestem szanownemu korespon

dentowi z Ruch i ,  iż zaszczyca mój artykulik 
„O w y d a w n i c t w a c h  t a n i c h "  przydłuższą 
odpowiedzią. Podzielam najzupełniej jego zda
nie, „że sprawa dziełek ludowych, jest bardzo 
ważną i dyskusja o niej zbyt wcześnie zam
kniętą być nie może" i to mnie skłania do skre
ślenia tych kilku uwag.

Nie mam uroszczeń, aby to co napisałem o 
sprzedaży tanich książeczek, było bezwgiędną 
prawdą; wyjątki być muszą, a temi wyjątkami 
mogą być nie tylko indywidua, ale i całe po
wiaty.

Wszakże muszę zaprzeczyć, abym brał za 
podstawę moich rozumowań stosunki francuzkie. 
Porównywałem je tylko z naszemi, zwracając 
właśnie uwagę czytelników, co można u nas za
stosować a jak to lub owo w naszej prowincji 
dałoby się wykonać. Nie twierdzę również, aby 
lud darowanej książeczki nie przyjmował, są
dzę, że przyjmie, ale chętn;ej weźmie się do jej 
przeczytania, jeżeli za nią zapłaci.

Nie opieram się w tern ua jednym p iwiecie 
lub obcych warunkach. Ośmielam się tak twier 
dzić, szukając przyczyn w naturze ludzkiej, pe
wną bowiem jest rzeczą, iż człowiek to sobie 
ceni, tern się więcej cieszy i zajmuje, co zdo
był, co go kosztowało nieco trudu, zachodu lub 
co opłacił onaią materjaluą. Przeciwnie to, co 
lekko przychodzi, lekce się waży. Objew ten 
spotykamy codziennie i w najrozmaitszych kie
runkach. Szanowny mój przeciwnik może sam 
nie raz sprawdził, jeśli kiedykolwiek napisu 
książkę i ońarował ją komuś ze znajomych Gdy
by dobrze uważał, te po roku znalazłby ją z nie- 
rozciętemi kartkami. Kto zaś kupi książkę, w 
90 na 100 wypadków przynajmniej starannie 
przebiegnie. Tak w wyższej bywa Warstwie, 
tak w niższej.

Jes^m bardzo mocno przekonany, iż w ty
siącznych razach należy książeczki rozdawać, 
wierzę, że się wieśniacy zgłaszaj i, podzielam 
zdanie iż : „jeżeli na 100 rozdanych książeczek 
połowa cel osiągnie to praca nasza jest użyte
czna", pomimo 10 śmiem wrócić do mego twier
dzenia, że Wszelkie wysilenia trzeba czynić, że
by książeczki sprzedawano. Oprócz bowiem wy
żej przytoczonej przyczyny należy wpoić w lud 
przekonanie, że książeczka ma wielką wartość, 
że na nią trzeba grosz jakiś wydać, gdy zbyte
czne szafowanie darowizną tę wartość książeczki 
obniża i wieśniak śmiało może powiedzieć: vpo 
co mam kupować, kiedy mi dadzą." W nieie- 
dneiu zaś miejsca będzie może to podejrzane 
takie wpychanie darmo książeczek. luna 
rzecz, jeżeli się rozrzuca pisma nie ę celach 
oświaty i moralności, ale w celach agitacyjnych 
i wichrzycielskie. Że mogą być u nas ludzie, 
co zasypują ludność szkodliwemi publikacjami, 
że ji rozszerzają darmo, łatwo to pojąć, ale taki 
sposób rozszerzania książeczek nie zawsze może 
być przykładem do naśladowania.

Widać mylnie się wyraziłem także mówiąc 
u obszarach dworskich; nie zalecam absolutnie, 
żeby dwór książeczki sprzedawał, lecz gdy kre
śliłem ogólne zarysy organizacji kolporterskiej, 
obszarów dworskich pominąć nie mogłem. Pro
ponowałem więc, żeby właściciele obszarów dwor
skich utizymywali śfłądy książeczek.

Bardzo to pięknie jeśli włościanin „w razie 
pogorzeli dostaje we dworze bezpłatnie materjał 
budowlany, lekarstwo, i inne dogodności w po
trzebie.* Dwór chrześcijański winien „w po
trzebie" nieść wszelką pomoc bliźniemu. Ale 
między tą p o m o c ą  % nieustającą j & ł m u z u ą  
wielka jest różnica Jeżeli kto, to właśnie to
warzystwa, które oświatę ludu i jego moralność 
mają na celu, winny wszelkie wysilenia czynić, 
aby wieśniaka oduczyć od bezustannego liczenia 
na cudzą pomoc, od wiekuistego żebrania, od 
chytrego płaszczenia się dla mizernego zysku, 
od darowizn, gdy się nie jest w nędzy. Wie
śniak, j Lk każdy inny człowiek, jeśli ostateczna 
nie gnębi go bieda, musi się nauczyć kupować 
to czego mu potrzeba. Należy w nim rozbu
dzać godność osobistą, która będzie mu hamul
cem w wielu razach i która może uczynić lud 
zacny i szlachetny z gromady żebraków, na ja
kich możemy go wykierować nieumiejetnem po
stępowaniem. Oto jeszcze jeden powód, aby 
Towarzystwa oświaty wszelkiemi sposobami sta
rały się książeczki sprzedawać, nie rozdaro- 
wywać. Jan AmborskL

Moskwa.
Busski Poseł Katkowa ogłasza rozmowę, ja

ką podióżay moskiewski miał w Londynie z 
znanym iiiLUistą Leonem Hartmanem. Dzienniki 
moskiewskie pojedyncze tylko ustępy z tej roz
mowy, w panslawistyczuem owem czasopiśmie 
podanej, powtarzają. W rozmowie pośredniczył 
jeden z niemieckich komunistów, który z góry 
uregulował pieniężne warunki; Hartman bowiem 
większą część swoich dochodów ma gz rozmów, 
jakie miewa z tym i owym. Z tego, co Haitms.ii 
odsłonił przyjacielowi Katkowa za jego podarek, 
podnosimy następujące ustępy

— Jakież były wedle pańskiego mniemai ia 
następstwa zamordowania cara? — zapytał się 
podróżny.

— Pożałowania godne; dzień 13. marca ża- 

■ u n r i i  r jni*f

jak od laty dwudziestu — niczem nie zmącony 
trwa da1 ej, tak, że śmiało rzec można: Tak je — 
jak buwało.

Wyraźnie mówię spokój t a k i  j a k  o d  l a t  
d w u d z i e s t u ,  trwa dalej; Jo znaczy: że pro
paganda socjalistyczna między włościaństwem 
szerzy się zwolna, spokojnie ale za to grunto
wnie.

Noże się nie ostrza, kosy nie sztorcują, 
przysiąg spiskowych nie wykonują, ale natomiast 
z wielkięm przejęciem słuchają .powieści o wy
padkach kijowskich, warszawskich — komentu
jąc je W swój sposób: „Koby choć pany z ży- 
damy ne trymały".

Ekonomiczny i finansowy rozwój, również 
tak kroczy jak od lat dwudziestu utartemi tory: 
sekwestracie i egzekucje stoją na porządku 
dziennym każdej wioski, i to tylko się zmieniło, 
że dawniej w m y ś l  o b o w i ą z u j ą c e j  usta-  
w y nie zabierano fundum instructum, t j. robo
czego inwentarza i zboża siewnego — i odzie
nia; niezbędnego, a dziś i to już zabierają.

Jednem słowem od lat dwudziestu nic się 
nie zmień ł o —■ nawet systematycznie wzrasta 
jący rocznie stosunek kożuchów zastawianych do 
powiększony' ludności, nie uległ najmniejszej 
zmianie.

ięc pocóż tyle krzyku, pocóż ten hałas i 
rwetes tak z| jednej jak i z drugiej stronj? 
Dlaczego społeczeństwo polskie po tem nagłem 
przebudzeniu przez chłopa hnilickiego tak go
rączkowo się n i b y  krząta ? Dlaczego przewódz-

szkodził nam wielce; był wie kim błędem, liczy
liśmy na wcale inne następstwa.

— A gdyby rzeczywiście była została kon
stytucja zapiowadzoną?

— Mogła to być nikczemna tylko kroto- 
chwila.

— Czemuż?
— Klasy wykształcone przesiąkłe są biuro

kratyzmem i funkcjouaryzmem; żyją z budżetu, 
są wyjątkowym przykładem państwa, którego u- 
rzędnicy tworzą jądro opozycji. Położenie to ma 
w sobie coś nader komicznego.

— Więc pan sam uznajesz, że dzień 13, 
marca był błędem?

— Tracenia dnia 15. kwietnia zadały stron
nictwu naszemu cios dotkliwj, po którym me 
tak prędko przyjdzie znowu do siebie; lecz ro 
się tylko odwlekło. Komitet „Narodnaja Wola" 
zaczyna wychodzić z swej bezczynności, „Czer
ny Peredieł" wychodzi znowu, ,,Zerno“ ukazuje 
się, i to wszystko wobec miliona dworfuków.

— Jest to tylko literacka rewolucja. Czyż 
pan liczyć możesz na ludzi, gotowych do zama
chu, którzyby narazili życie swe śród białego 
dnia?

— Kto to powiedzieć może? jeżeli nie znajdą 
się dzisiaj, znajdą się jutro. Jeżeli Źelabow 
mógł w dwóch tygodniach opanować ducha Ry- 
sakowa, czemużby nie miało się znaleźć tylu Ry- 
sakowów, ilu się chce? Sympatje niezadowolo 
nych są po naszej stronie; cóż rząd przeciw 
nam zrobić może? Powiesić nas, wszystkich po
wiesić? To niepodobna, rząd wszedł na drogę, 
z której niema wyjścia... W Moskwie — ciągnął 
Hartmann po chwili milczenia dalej — w nie nie 
wierzą. Społeczność w takiem położeniu popa
dła w nicość, w najniższe poddaństwo, w zgni
liznę. Głupcy jedynie i renomiści szczycą się 
wielkością moskiewskich sił narodowych, mówią 
o młodości poczucia ludowego... Młodość o ty
siącu lat! Czyż istnieje wiele cywilizacji histo
rycznych, które w ogóle żyły tak długo, jak 
trwa dziecięca ta epoka? Niech mi tylko mfct 
nie gada o młodości moskiewskiej. Poroniony 
to naród, podrzędna rasa, nie zdolna do żadnego 
osobistego rozwoju! Małpa w mundurze i wół 
w jarzmie — u  jej prototyp. Re°zfa śyiata 
słowiańskiego jest jeszcze niższą, nędzniejszą, 
Dez panującej idei i bez energii. To moje prze
konanie a ku dobru ludzkości pragną rychło i 
bezbolesnego wykorzenienia takiego narodu. Los 
barbarzyństwa i dzikości może być tylko taki.

— Cóż pan sądzisz o własnem swem stron
nictwie ?

Większa część naszych sił nic nie warta; 
jest to generacja, która przesiąknięta jest uprze
dzeniami fałszywego wychowania literackiego, 
kupa resztek, dość dobra, by ją zrzucić z po
kładu. Najlepsi z nich np. AUsow ogłaszają bro
szury, których nikt nie czyta, z obawy, aby się 
nie zarażono warjactwem, inni zatapiają poczu
cie swej nicości w kieliszku. Przy boku tych ni
cości oaznaczają się potem mężowie czynu. Sła
bość rządu i wypadki zjednały nam większą li
czbę teoretycznych zwolenników terroryzmu ; ci 
pozbyli się wszelkiej fałszywej delikatności Bez 
chwalenia się wybierają specjalność, doskonalą 
się w niej i zabierają się potem w Moskwie do 
dzieła, dzierżąc publiczne i ziemskie stanowiska, 
na którycn nie podpadają podejrzeniu. Nie za
wsze się to udaje, niektórzy dają się schwytać i 
bywają straceni — lecz mała to tylko liczba. 
Obecnie nie jest już tak jak dawniej, gdzie ma
sami ginęli. Z nimi skntek terroryzmu zapewnio
ny; żadne stronnictwo nie stało się tak prędko 
jak my stałą masą jak hasm Zaprzecz paiL te_ 
raz tema, że jesteśmy otęgą 1

Po oświadczenia Hartmanna, że chciałby 
świat, gdyby mógł, z obecnemi jego stosunkami 
wysadzić w powietrze, tak go znajduje niedorze
cznym i niesprawiedliwym, skończyła się roz
mowa.

Bank krajowy.
(Ciąg dalszy.)

d) interesa bankowe 8 stowarzyszeniami zarobko- 
wemi i gospodarczemi, opar temi na ustawie z dnia 

9, kwietnia 1873.
§. 59. Dla stowarzyszeń zarobkowych i gospo

darczych, opartych na ustawie z 9. kwietnia 1873, 
może bank krajowy utworzyć osobny oddział inte
resów bankowych, a to z jed ej strony w celu u- 
łatwienia tym stowarzyszeniom kredytu udzielanego 
w myśl poprzednich postanowień tego statutu, w 
celu otwarcia im na podstawie odpowiednich skry
ptów notarjalnych kredytu niepokrytego w rachun
ku bieżącym, w celu załatwiania ich interesów pie
niężnych na placach bankowych, oraz w cela loka
cji zwyżek kasowych tych stowarzyszeń —  z dru
giej strony celem korzystania z ich pośrednictwa 
w interesach banka.

§ 60. W  razie utworzenia takiego oddziała, 
Btowarzystenia cheące być dopaszczonemi do korzy - 
stania z niego, winny się podać nadzorowi banku 
krajowego w mjśl instrukcji osobnej, którą uchwali 
Rada nadzurcza. Dla oddziała tego ustanowionym 
będzie osobny komitet cenzorów, przy którego n- 
twerzenin przyznaną będzie stowarzyszeniom inge
rencja, określona bliżej przez Radę nadzorczą w 
osobnej inttrnkcji.

§. 61. Bank krajowy w myśl po.tanewienia

cv jednego stronnictwa ruskiego takim zieją ja
dem i niewzywani zaprzysięgają swą gołębią
niewinność ?

tsnać p r z e t o  i ż c a ł o ś ć s p r a w y  r o 
si  na s o b i e  p i ę t n o  b u r z y ,  a c z  o d d a 
l o n e j ,  

którą:
jedni tanim kosztem zażegnać; 
drudzy z wszelkim wysiłkiem utaić pragną;
* k t ó r e j  n i k t  w o c z y  z a j r z e ć  i

t a k o w ą  po n a z w i s k u  p r z y w o ł a ć n i e  
chc e .

Otóż ten strach przed widmem nieznanem, 
jeno przeczutem, povodnje, iż zdobywamy się na 
różne koncepta, byle tylko sprawę zamazać i dać 
jej szyber" biurokratycznego — gdyż załatwie
nie jej wymagałoby pracy wiele, a może i wie
le p< więceń — a nam tak spać się chce !

Pragnąc uchylić przynajmniej rąbek tej za
słony, która to widmo okrywa, muszę się naj
pierw rozprawić z temi frazesami laualnemi, • " 
re są pospolicie użyte do zamydlenia oczu kró- 
tkowidzącym, lub sennym mieszka leom n* go 
królestwa. Rozprawiać się będę ta i z polskiemi 
jak z mskif mi frazesami, a następi ig dopiero na
zwę to widmo per nomen et cognomen, i o ile 
zdołam, pudam środki ka zażegnaniu nadciąga
jącej burzy.

"  Frazesem najdawniejszym, przez tutejsze 
społeczeństwo polskie .»żywi.nym, je î zdanie : 
iż ś. p. Agenor hr. Gołuchowski w 1848 r. wy-

§. 3. ustępu B. pod lit. 1) współdziałać będzie, przy 
zachowaniu przepisu §. 58., przy zakładaniu owr- 
rzystw zarobkowych i gospodarczych, mvących *a 
przedmiot przedsiębiorstwa pod przytoczoną lit. 1) 
wymienione.

e) uposażenie dziulu bankowego.
§. 62. Za zobowiązania banka krajowego, wy

pływające z interesów bankowych (§. 3. lit. B), od
powiada przedewszystkiem fuudnsz rezerwowy, n- 
tworzyć się mający w myśl postanowienia §. 65. 
lit. a) statntn, następnie zaś kapitał zakładowy, 
składający się z kwoty jednego miliona zł., którą 
kraj wyposaża dział bankowy i z kwot przekazy
wanych na pomnożenie kapitału zakładowego w 
myśl §. 64. lit. b) statutu.

§■ 63. Jeśliby w skutek zaszłych Btrat Kapi
tał zakładowy banka krajowego zmniejszył się do 
połowy, Rada nadzorcza obowiązaną jest dunieśi o 
tem niezwłocznie Wydziałowi krajowemu celem dal
szego zarządzenia.

IV. B ’ l ans  i f u n d u s z  r e z e r w o w y .
§. G4. Rok słoneczny jest rokiem admini

stracyjnym banku. Corocznie d. 31. grudnia dy
rekcja zamyka rachunki i układa bilans i inwtn- 
tarz majątkowy banku. Zestawienia te, po ści- 
słem sprawdzeniu, zaopatrzone podpisem dyrek
cji i naczelnego buehhakera, Rada zawiadowco, 
prześle wraz ze sprawozdaniem swem Wydzia
łowi krajowemu, który przedłoży je sejmowi na 
najbliższej sesji, celem wydania ihsolutorjum. 
Jeśliby bank wstędł w życie w ciągn roku sło
necznego, natenczas j .erwsze zamkniecie rachun
ków i bilans, tudzież inwentarz majątkowy uło
żone będą dopiero z koncern najbliższego roku 
słonecznego.

§. 55. Nadwyżka przychodów banku, obli
czona w myśl postanowień prawa handlowego, 
obracaną będzie: a) w 70 pr. na pomnożenie za
kładowego majątki, banru, dopoki tenże nie doj
dzie do dwóch milionów złr.; b) w 30 prc. ra 
utworzenie funduszu rezerwowego w celu pokry
cia możtbnych strat. Fundusz rezerwowy służy 
zarówno dla oddziała hipotecznego jak i banko
wego.

§. G6. Gdy Lipi ał zakładowy banko dc jdzie 
do dwóch milionów złr., nadwyżka coroczna 
przychodów banku krajowego, o ile nie będzie 
potrzebną na utrzymanie w powyższej wysoko
ści kapitała zakładowego, oddaną będzie do dys
pozycji sejmowi krajowemu.-

(D. c ł )

Kronika mmm: mrnrn
Dnia 16. marca.

* Termometr wskazuje z rana 3, w południe 
8 stopui ciepła. Niebo przemiennie zachmurzone i 
pogodne.

* Teatr. Pierwszy występ p. Silbersteina, te
nora opery kijowskiej, który się odbył wczoraj, 
uwieńczony był rzetelnem. powodzeniem. P. Silber- 
stein posiada piękny, metaliczny głos, o bardzo 
przyjemnym dźwięku i umie nim władać, Jako 
Faust w miejscach dramatycznych nie wszędzie 
odpowiedział zadaniu — brakło mu nie raz ekspre
sji —  natomiast w ustępach lirycznych np. w arji 
aktu 3. wywołał nie małe wiażenie. Grze jego 
brak jeszcze swobody, której dopiero z czasem 1 lę 
nabywa. Tego czasu ma p. Silberstein .poro przed 
sobą, jesL bowiem jeszcze bardzo młody Fjmująca 
jM>wi«Mtolu>wnoić przyczyniła się takie nie ji łJ^-do 
jego powodzenia. Pani Skalska, pp. Borkowski i Koh
ler, zbierali zasłużone oklaski, Sieblem była pani 
Ida de Sass. Inteligentna ta śpiewaczka tym ra
zem nas nie zadowoliła. Partja ta nie leży w jej 
głosie, a zmieniać wszystkie formy wysokie na ni
skie, jak to pani de Sass czyniła —  wcale nie u- 
chodzi. Mamy też do niej pretensję, dla czeg) nie 
śpiewała po polska? Przecież nauczyć się tak ma
łej partyjki, nie wielki mozoł i sztuka nie wielka

* Proces Olg! Hrabar i wspólników. Śledztwo 
w tym procesie prowadzone bardzo energicznie, u- 
kończone zostanie najdalej za trzy tygodnie. Sędzia 
śledczy p. Sachanek powrócił przed tygodniem z 
podróży komisyjnej, zaś wyjechał sędzia śledczy p. 
Lachawiec w okręg tarnopolski, w celu dalszych po
szukiwań w śledzonej sprawie.

* Roboty miejskie W  skutek wczesrej wiosny, 
we wszystkich niemal większych miastach, jaź się 
dawno rozpoczęły, tylko nasz Lwówek zaledwie 
wyrwał się z drzemki zimowej. Roboty w ogrodzie 
miejskim i na skweracn idą w tak gnnśny sposób, 
że Upłynie jeszcze sporo czasu zanim takowe 
będą uporządkowane. Przy tej sposjbnoś >f musimy 
zauważyć, że skwer na placu G.łu-jhowskiego, jeit 
niemal zniizczony i że koniecznie należy tam usta
nowić osobnego strażnika dla dopilnowania, aby 
szanowna tamtejsza publiczność więcej dbał;, o po
rządek i zaniechała swych niszczących dążności.

Brukowanie ulicy Kazimierzowskiej mogłoby 
się również jnż rozpocząć, Materjału leży podottat- 
kiem, obecnie zaś zawądta on tylko komunik&aji.

Z powodu sekatur doznawanych ze strony RaJy 
miejskej, tramwaj zaniOcka arawdopodobnie tego 
roku budowy dalszej lirii na Łyczakowie.

Ruch budowlany ożywi się tego roku, gdyż ży
dowscy kapitaliści z powodu częściowego zaniechania 
interesów lichwiarskich, nieprzynoszącyck już tak 
wielkich zysków, zakroją  ciągle domy a rchitek-

wołał kwestię ruską celem sparaliżowania sepa
ratystycznych dążeń polskich.

Cza.* jnż ostątni pozbyć się tego frazesu, 
którego lc icznom _ byłoby następstwo, i , ii przed 
Gołnchowskim nie było kwestji rnskiej — nie 
było Rusinów.
„Wo Imia Otca i feyna to nasza mołytwa 
„Jako Trójca tak jedyna Polszczą, Ruś i Lytwa*.

Tak śpiewał Platon Kosteck — wrięc Rnś 
była, jest i będzie, albow .en. rd.yby jej nie było, 
nie byłoby Polski w tem pojęciu jak my ją poj
mujemy.

Kwescji zaś ruskiej, me pctrzebowri ani 
wznawiać ani odgrzebywać ś. p. hr. Gołueho- 
wski, gdyż dość przejr: eć pobieżnie dzieje na
sze. by prtyjść do głębokiego przekonania, i i  
tak zwana „kwest a ruska “ od «Tagiełły czasów 
stała na porządku dziennym spraw RzeczyDoapo 
litej i systematycznie bywała załatwianą! Unia 
r. 1Ó68 dała doMtny wyraz temu załatwianiu— 
lecz niestety ■■■> tego cz .su doznawała ta sprana 
ciągłych szy berów i dopiero w 1863 r. przez 
z ł o t ą  b r a mo  tę miała być zfinalizowaną.

Od tego czasu atoli t. j. od blisko lat dwu
dziestu, ga. yjsgie społeczeństwo, spychało i 
spycha po dziś dzień takową, a dając jej różne 
nazwy, wyszukując różne kłamane przyczyny, 
machee się jąć radykalnego środka do zagojenia 
tfci prawdziwej a bolejącej rany.

(C. d. n.)



ci nasi wzięli inicjatywę do buaowy domów n& Wiu- 
sny koszt, kiore potem eJsprzed&ją.

* Dziś odprowadzone zostały z di orca kolei 
żel. Podzamcze zwłoki ś. p. Edwarda Selingera, u- 
rzędnika przy kolei państwowej w Budapeszc 
zmarłego tamże 10. b. m. Zmarły w 13 roku życia, 
uniesiory zapałem patrjotycznym opuścił Warszawę 
r. 1863. i udał się do obozu Langiewicza nie r u- 
stępując go do ostatniej chwili walki o niepodle
głość. Po wieloletniem tułactwie wsiadł staie na 
Węgrzech. Boleścią zgnieciona matka, znana do
brze jako kierowniczka zakładu -wychowawczego a 
obecnie Bzkoły wydziałowe w Tarnopolu, spełniając 
wolę umierającego, przywiozła zwłoki do ziemi oj
czystej. Oby ta lekką mu była!

* W kasynie miejskiem odbędzie się w sobotę 
dnia 18. marca b..+. przedstawieni^ amatorskie. 
Odegrane będzie: „Morderca" komed. w 1 akcie 
Edm. Abont, przekład A. Walewskiego. „Zapraszam 
Pułkownika11 komedja w 1 akcie przez L»biche i 
„Flisacy0 obrazek ludowy w 1 akcie ze śpiezami. 
Muzyka Edmunda Urbanka. Początek o godzinie 7. 
wieezór.

* Rewizja, w Rajtarowcach na zarządzenie 
starostwa Samborskiego, odbyła się rewizja u gr. 
kat. ks. Wiktora Mernnowicza, przyczem 59 ksią
żek zabrano. Był to jedyny rezuitat dochodzenia.

* Poranek literncko-artysłyczny Kcła literac
kiego we Lwowie na uczczenie 80-letniej rocznicy 
urodzin Józefa Bogdana Zaleskiego a na rzecz bu
dowy pomnika dla Adama Mickiewicza odbędzie się 
w dnin 19. marca b. r. w wielkiej sali kasyna 
miejskiego.

Program jert następujący: Przemówienie wstę
pne, przez dr. L. Kubalę, prezesa „Koła0. Ku czci 
J. B, Zaleskiego, wiersz Deotymy, wygłosi autorka. 
Odezyi o J. B. Zaleskim będzie miał p. Józef 
Tretiak.

Część muzykalna pod dyrekcją p. Henryka Ja 
reckiego, ze współudziałem lwowskiego Chóru męz- 
kiego: 1. Czajki, wiersz Zaleskiego, muzyka b'zat- 
1 JWikiego, odśpiewa lwowski Chór męzkł. 2. Sło- 
włczku m ój! Wiersz i melodja A. Mickiewicza, nło- 
żona na rortcpian przez p. Ant. Ostrowskiego, od
śpiewa p, Alina. 2 a) Zakochana, wiersz Zaleskie
go, muzyka Fontany —  b) Śliczny chłopiec, wiersz 
tegoż, mnzyka Chopina, odśpiewa p. Ida de bas. 
4. Polonez Ogińskiego, odegra na fortepianie p. 
Wł. Wszelaczynski. 5. Rojenia wiosenne, wiersz 
Zaleskiego, mnzyLa Dobrzyńskiego, odśpiewa p. Ida 
de Sas. 6. Pochód Kozaków, wiersz Zaleskiego, 
kompozycja ks LubomirsL.ogi układ H. Jareckiego, 
odśpiewa Chór męzki.

Foczątek z nderzeniem godziny wpół do pierw
sze j.—  Ceny miejsc: Krzesło w d pierwszych rzę
dach 2 złr Krzesła dalsze 1 złr 50 et. Wstęp 
na salę 60 et. —  Biletów nabjć można w księ
garni Gubrynowicza i Schmidta, i przy kasie.

* Na dochód unogich pod protektoratem JW . 
pani z hr. Miączyńskich hr. Włodzimierzowej Dzie- 
duszychiej, odbędzie się nieodwołalnie w poniedzia
łek dnia 20. bm. przedstawienie w teatrze hr. Skarbka 
z następującym programem:

1. „Wieniec polski11, odegra orkiestra.
2. „Vis h vis“ kumedja w 1 akcie Adolia 

Abrahamowicza.
3. Uwertnra z obrazu p. t. „Wieczór, noc, po

ranek*, W. Czerwińskiego, odegia orkiestra.
4. a) Bercśuse, b) La prićre de pćeheurs, c) 

mazurek, W . Czerwińskiego, odegra kompozytor.
5. Śpiew pani Idy de Sas, z tow. orkiestry.
6 Duet z „Książątka*.
7 „Grube ryby* komedja w 3 aktach, Ba

łuckiego.
C e n y  m i e j s c  o p e r o w e .

Początek o godzinie 7., koniec o 10.
Ze wzlędu na cel piękny jak i obfity program 

zasługują zabiegi komitetu ua poparcie ze strony 
publiczności. Każdemu daną jest sposobność uprzy
jemnienia sobie wieczoru i otarcia z lica Liednych 
łzy sierocej doli.

* Wydział Towarzystwa prawniczego zaprasza 
wszystkich P. T. członków na dalszy ciąg zebra
nia miesięcznego, które Bię odbędzie w niedzielę d. 
19. marca b. r. o godz. 4. pupoł. w sali rozpraw 
sądu karnego.

Na porządku dziennym: Dyskusja szczegółowa 
nad kwestjonarzem rządowym « sprawie zmiany 
ustaw o dziedziczeniu gruntów włościańskich. Spra
wozdawca p. notarjusz dr. Jasiński.

Ze względu na ważność sprawy upraBza wy
dział o jak najliczniejszy komplet. Milian Bo 
ehyński, zastąpca przewodniczącego, Dr. Henryk 
Szydłowski, sekretarz.

* Wynik wyborów do żydowskiej Rady wyzna
niowej przedstawia się w sposób następnjący: W y
brani zostali: W  knrji 3. pp. Meier t ch, Sala
mon Bnber, Em. Gall, Sam. Horowitz, M. L azam , 
dr. D. Reices, Jakób Stroń. W knfji 2. pp. dr. I 
Byk, dr. B. Groldmann, Samuel Klftiman, dr. S. 
Schaff, J. B. Sokal, P.nkas Schiffman, Jakóo Spri- 
cher. W  kuiJfr.L proponowani są pp. dr. J. Bln- 
nionfeld, EmżHM Brkekel, Hłllel Lechner, dr. F. 
Mansch, W olf Rosner, S. Rucker, dr. F. Zncker.

Z powodu tych wyborów pisze Ojczyma: Zwró
ci 6 nam należy baczność i zerszych kół na donio
słość tego wyniku, na sumę spraw, których ster 
dzierżyć będzie nowe przełożeń*two głównej gminy 
izr. w krajn, i czego ze stanowiska polskiego po 
tej najpierwszej korporacji wyznaniowej spodziewać

należy.
Na całej linii bojowej widoczneu jest zwydęz* 

two partji postępowców, niemniej jednak wybitny 
odniosła tryumf partja poi-ka w gminie naszej. 
Kandyaaci, któryeh wybór mieniliśmy nieodzowną 
potrzebą dla pomyślnego gtusunków naszych roz- 
wojn, i któryeh popieraliśmy wszelkiemi siłami, pp.

Goldmatin i żucker, za staraniem ludzi uczciwych 
i parci zwolna wyrywają się z letargu niemczyzny 
opinią ogóła, zostali wybranymi; wybór ich zazna
czyć musimy jako świetne dla nas zwycięztwo. — 
Dodać musimy, iż panowie ci, którzy poBtępować 
będą nieochybnie w poroznmienin z całem stronnic
twem polszieu w naszej gminie, tern więcej zabez 
pieczone mają pogodzenie, ile że przychodzi im 
tylko przyciągnąć do się świeże Biły wybitnej fa
langi dzielnych mężów, zasiadających w Radzie wy
znaniowej, którzy te Bame co oni żywią przeko
nania.

Jeźli wyliczymy imiona pp. 8. Horowitza, dr. 
E. Byka, dr. S. Schaffa, E. Galla, M. Lazarnsa, 
dr. Blumenfelda, E. Frenkla, H. Lechnera, Z. Ruk- 
kera, i mężów tych nazwiemy Polakami, którzy 
uzuawają nieodbitą potrzebę kroczenia torem pol
skości dla gminy naszej, to czynimy to nie jako- 
byśmy resztę członków nowej Rady wyznaniowej 
pomawiać chcieli o tendencje anti-polskie, wszelako 
powyższych mężów uważać musimy jako tych, któ
rzy poczuwają Bię do powołania reformatorskiego i 
skorzy są do pracy obywatelskiej, co imiona ich 
uczyni pochodniami na tej jedynie drodze, klórą 
wyznaczyły gminie naszej obowiązki względem kraju 
i ogółn współwyznawców.

W Krakowie zmarł onegJaj A. StęcLliński w 
podeszłym wieku, administrator domu hr. Potoc
kich. Zmarły zjednał sobie w najszerszych kołach 
sympatję i poważanie; to tez na pogrzeb jego wy
jechało i ze Lwowa bardzo wiele osób. Namiestnik 
hr. Alfred Potocki także wyjechał do Krakowa, by 
wziąć udział w oddaniu zmarłemu ostatniej usługi.

* Teatr krakowski przy placu Szczepańskim 
będzie nauowo otwartym, wszakże dopiero 15. wrze
śnia b. r. po przeprowadzeniu w nim całego szere
gu zmian, jakie za konieczne uznała komisja dele 
gowana dla obadania stanu teatru. Przewodniczył 
tej komisji radca namiestnictwa p. Karasiński. Ko
szta zaleconych zmian wynosić będą 11.000 zl. —  
Krążą pogłoski, że rząd z własnych fandnszów po
kryć ma te koszta.

* Proces. Dnia 17. bm. odbędzie się w Zło
czowie proces przed trybunałem przysięgłych prze
ciw ks. Julianowi Dawidowie iowi proboszczowi z 
Sienkowa o przekroczenie z §. 302 (podburzanie 
przeciw rarodowości polskiej), Z zajmującego tego 
procesn podamy sprawozdanie.

* List Vieuxtemps’a Jesteśmy w możności 
przytoczyć charakterystyczny list sławnegu kompo
zytora pisany na krótko przed zgonem jego z Algieru 
do uczennicy skrzypka janny Jadwigi Bnlewskiej, 
która wraz z swą siostrą z wiblkiem powodzeniem 
koncertuje obecnie w Berlinie • List ten opiewa: 
Stacja lecznicza dr. Landowskiego, Mustapha-Su- 
perienr 19. listopada 1880. Droga Jadwigo, uko
chane me dziecię! Twój drugi list równą mi spra
wił przyjemność, jak pierwszy; widzę, że Pani za- 
w b zc  zachowujesz w seren swem mały kącik dla 
unie, i chcesz stosować się du moich wskazówek 
mających tylko dobro Pani na celu. Więc powię
kszaj pani repertoar, powiększaj go ciągle —  i w  
tym względzie myślałem właśnie o Pani. Kiedym 
ostatni list Pani otrzymr*, kończyłem rzecz zaty
tułowaną „Sonvenir et reminenscence de la Polo-

Nar. 68 złr. zoBtały proboszczowi 
Karyntji przesłane.

* Muzeum hr. Dziedui zyekirgo, ulica Teatralna 
otwarte w środę i sobotę od 11. z rana do 3. go
dziny popołnd., w święta i nieizicle od 10. do 1. 
godziny.

* Ze ZłOCZOWa nadesłał do Oaz. Nar. adwo
kat dr. Wesołowski kwotę 71 zł. 70 c. przezna
czoną dla rodziny śp. jenerała Jeziorańskiego.

* Muzeum przemysłowe w ratuszu codziennie 
od godz. 9. do 1., w poniedziałek 50 c. w inne 
dnie 20 c.

* Muznum zakłada m Ossolińskich co dziennie od 
godz. 9. do 1.

* Jutro w piątek: Ś w. Gertrudy. — Św. 
Konuna.

* Wiadomości policyjna ł  dnia 15*0 b. » .:
Skradziono ■ Pani A F. z pomiesz. 1. 5 ul. Fur- 
mańsko łyżkę srebrną wart. 6 zł. — Pani M. Z.
z kieszeni woreczek z kwotą 8 zł. — Panu B. K.
z wozu worek z nasieniem trawy zagranicznej war
tości 60 zł.

Straż poi. aresztowała notowanego złodzieja 
Izraela Briefera po dokonanej kradzieży kieszonko 
wej a Dmytra Paździnra przydybauogo na kradzie
ży kieszonkowej

Pana K. D. zginęła legawa suka 
maści żółtej z białą strzałką na głowie.

,D.!auka“

—  600-letnia rocznica. Na sejmie augsbur
skim w dniń 27. giudnia 1282 przyznano Anstrję 
jako osobne lenno domowi HabsDurgskiemn. W  bie
żącym roku Niemcy będą obchodzić solennie tę pa
miętną rocznicę.

—  W armii moskiewskiej ma być zniesiony 
stopień majora i podporucznika

— Z Marsylii donoszą, że tamtejsza polska 
kolonia wydała manifest, w którym z wielką siłą 
protestnje przeciwko ryrokowi wydanemu w Pe
tersburgu na życie dziesięciu apostołów wolności, 
a zarazem wzywa republikę francuską, ażeby ujęła 
się za skazańcami.

—  Na balu robotników u Schwendera w W ie
dniu przyaiesztowano w sobotę robotnika, który 
rozdawał odezwę socjalistyczną drukowaną na kar
tonach z porządkiem tańców. Wczoraj znowu po
jawiły się na rogach ulic w Wiedniu plakaty tre
ści podburzającej.

po i zeDnym. To też nie ma człowieka w Euro
pie, któryby pragnął utrzymania Anstrji przy 
życiu, i dlatego to dni tego mocarstwa są jnż 
policzone."

Mamy więc nową zwrotkę do piosnki pan- 
slawis tycznej.

W Berlinie obiega pogłoska, że car w ro
cznicę wstąpienia na trun ułaskawił dziesięcin 
uiłiilintow, skazanych na śmierć, i Karę tę zmie
nił na ciężkie roboty.

Kreutz Ztg. wzywa Niemcy, aby się miały 
na baczności, bo sytuacja od strony moskiew
skiej staje się coraz groźniejszą. Ogrpian ta do
wiaduje się, że Igiutiew, widząc odosobnienie 
kompletne Moskwy, pragnie przeprowadzić ugo
dę z Polakami. W  skutek tego Buteniew otrzy
mał instrukcje, polecające ma doprowadzenie do 
skutku układów z kurją rzymską. Na wiosnę 
mkją otrzymać amnestię wszyscy duchowni kato
liccy zesłani w głąb caratu. Rząd moskiewski 
gotów jest nawet zrzec się cenznry nad listami 
pasterskiemi, to jest pozwolić biskupom polskim 
korespondować bezpośrednio z Rzymem.

fekobelew został wreszcie uroczyście ukara- 
Dy. Wszystkie Btatty i Pressy mogą tryumfować, 
bo oto po owe, andjencji, na której zdaniem 
tych pism miał go car tak surowo zgromić, zo
stał un razem z ministrem wojny, jen. Wannow- 
skim, zaproszony na ś n i a d a n i e  do cara! !

Be.grad d. 15. marca. Sknpczyna po nader 
ożywionej i namiętnej dyskusji przyjęła nusiro- 
serbską konwencję co do żeglugi na Dunaju.

P aryż d. 15. marca. Królowa angielska 
przejechała lzi« incognito przez Paryż i udała 
się do Mentony.

Bukareszt d. 15. marca. Senat uchwalił 
wykupić na rzecz skarbu kolej łączącą Czema- 
wodę (ns Dnnaju) z Kostendzą (nad Czaruem 
morzem) za 16,800.000 franków.

Paryż d. 16. marca. Debaty piszą: Gabinet 
stoi programem finansowym Saya, wszelako nie 
poda się do dymisji, choćby nawet komisja bud
żetowa mająca być wyiraną d. 21 d. m., ten 
program zwalczała. Gabinet poczeka owszem na 
rozprawy w plenum Izby, które są konieczne dla 
wyjaśnienia kwestji, na kogo ma spadać odpo- 
w idziJnośc. Do załatwienia tej kwestji upłynie 
więc kilka miesięcy.

gne!“ —  poświęconą dr. Landowskiemu. Rzecz jest 
udała, a Pani potrafisz wydobyć z niej z jednej 
strony cały wdzięk, z drugiej prawdziwie polski 
„uhiu*. Chcę ją Pani posłać, gdy będzie wygładzo
ną, wyszlifowaną —  gotową. W tedy będzie to ntwór, 
który tylko Pani posiadać możesz. Da un Pani spo
sobność byś właściwą tylko sobie swoboJę i naiw
ność, jakie z taką pracą usiłowałem w Pani otrzy
mać, a zarazem energię kontrastującą z camtemi 
właściwościami w całej pełni okazać mogła. PoBzlę 
go pani do Paryża; lecz proszę, byś nikomn o nim 
nie wspominała aż do chwili kiedy będzie ode
grany. Nikomn dotychczas nie powierzyłem żadnego 
manuskryptu.

Później przyślę pani dedykację, j  sśli wspo
mnienie Twoje natchnie mnie do kompozycji. Tym
czasem proszę mi donieść, jakie ten ntwór zrobi 
wrażenie; sąd Twój wiele dla mnie znaczy, gdyż 
jeBteS Pani Polką... Obecnie jestem zdrów i cały 
zatopiony w operze, którąbym chciał ukończyć 
przed śmiercią. Głowa mi cięży — ale praca miiie 
nie nuży. Znak to zdrowia. OJświeza-n się piBząc 
do Pani. Cieszę się z Twej pięknej młodości. Za
chowaj ją z szelkiemi jej własnościami —  ści
skam Cię Berdecznie. Twój przyjaciel

H. Vieuxtemp8.
* Kolej jarosłuwsko-sokalska. Jak się z pe

wnego źródła dowiadnjemy, wiadomość podana w 
niektórych pismach krajowych, jakoby koiej Karola 
Ludwika objęcie bndowy 1 rnchn kolei jarosławsko- 
sokalskiej czyniła zależnem od udzielenia jej przez 
rzęd kuncesji jeszcze na dwie boczne linie ze wzglę
du że sama linia Jarusław-Sokal nie będzie się 
rentuwać, polega li tylko na mistyfikacji i nie ma 
żadnej podstawy.

* W Przemyślu Odbędzie się w dnin 19. mar
ca ku uczczenin Józefów Kraszewskiego i Zales
kiego wieczór literacko-artystyczny z przedstawie
niem amatorskiemu

* W Kołomyi na uczczenie 80-letniej rocznicy 
urodzin J. Bohdana Zaleskiego odbędzie się dnia 
18. marca wieczór muzykalny Towarzystwa muzy
cznego im, Mo\iu8zki, tudzież prelekcja z działal
ności poety-kiej jubilata. Amatorowie odegrają ko- 
medję Adol. Abrahamowicza p. t. „Dwie teściowe*.

* Defraudacja. Z Sanoka donoszą: Tutejszy 
urzędui. Zwierzchności gminnej M»~arabi sprzenie
wierzył w tych dniach na szkodę kasy gminnej 
kwotę 1200 złr. i umknął. Rozesłano za nim listy 
gońeze.

* Oo administracji. Na restaurację pomnika 
Bolesława Śmiałego złożone w administracji Ga letymiMMunriTlI lilii AT mmmmi iirnnnimiiimiiiiim minnni ii ii     "

G ospodarstw o, p rz e m y j i nandel.

Rasy bydła rogatego w Galicji. Na jednem 
z poufnych zebrań członków komitetu Tow. gosp. 
n wiceprezesa tegoż towarzystwa skonstatowano, 
że w różnych okolicach Galicji reprezentowane Bą 
następuiąte rasy obce bydła rogatego. Miirzthal,— 
Mariahofer, —  rfzwytz, — Mont&von, — Aigau,— 
Voigtlfinder, —  Bern, —  Simmenthal, —  Kuhland, 
Pmzgan, —  Holendry, — Fryzy, — ńirshiry i 
Shorthorny.

Czternaście ras obcych! Ładne zadanie dla re
ferenta komitetu Towarzystwa, kiernjącego subwen
cjonowaną hodowlą bydła w Galicji! A.

Wiedeń d. 14. marca. Na dzisiejszy targ do
wieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 2044, śre
dnio ciężkich węgierskich 1037, ciężkich bagonów 
823 ; razem 3904 sztah.

Galicyjskie płacono 40 do 42 i 44 złr.,
średnio ciężkie węgierskie 50 do 65 złr., ciężkie
bagony 56 do 58 i 59 złr. za 100 kilo żywej wagi.

Targ był w ogóle mdły.
W. Amiiowic* Jc K. Sehels.

74 36
75 70 

119 — 
128 75 
18 i  75 
169 — 
14k .

Wiedeń 14. marca

Powszechny dług pań
stwa (za 100 złr.)

Renty austr. w bank. S pro.
„ „ w srebrze 5 „

.  • 18^4 po 250 zł.w.a. 4 pr.
1860 „ 500 „ „ „ 6 „

t  g  1860 „ 100 „ „ „ . . .
1864 „ 100 „ „ „ . .

Listy aust. dom oo 120 zł. 5 pr.
Renta złota pro. . . .

Obligacje indemnizacyjne 
(za 100 złr.)

Galicyjskie........................
Bukowińskie . . . . .

Inne publiczne papiery.
Węgierska renta złota 6 pr. po

IG) złr. w. a...................
Węgierska poi kol. po 120 Zl.

5 procentowa 
Węg.orska po*, po 100 złr.
Tureeka pożycz, kol. po 4°/0 fr.

Akcje bankowe.
Anglo-anstr. po 200 i 120 zł. 128 60
Bodencred. Act. Gos. 200 zł. 233 - 
Zakład kredytowy dla handlu } 

i mr.einji _n . . . . .  308 80
Zakład kred. węgier. *00 złr. |308 60 
Towar . eskont. niższo-austr. I 

po 500 z ł r . ....................1870

pi mą| żąda.
ah. w. a. ----------------

™ 3papi Rżl M i  ostał. M n o ic L
Z B e r l i n a  donoez| pod datą 15. marca: 

„Nh wczorajszem posiedzeniu fzby deputowa
nych, w czasie dyskusji nad budżetem minister
stwa oświaty, wywiązała się dyykusja nad kwe- 
stją polską, Dep. Jażdżewski, oskarżał się na 
rządowy zarząd majątku kościelnego w Poznafi- 
skiem, mówiąc, ż« duchowieństwo polskie dale
kie jest od agitacji, ale ludność polska jest prze 
konaną, źe podział Polski jest pospolitą polity- 
czno-moralną zbrodnią. Minister oświaty Gossler 
pod tosi. że zarząd majątku duchownego jeot zu
pełnie dobrym i nader chwalebnym; gdyby to 
tylko duchowieństwo polskie praktycznie chciało 
dowieść, że zgadza się na wykreślenie królestwa 
polskiego z szeregu państw, są jednak przyczy
ny, które jtażą podejrzywać, że Polacy pragną 
odtworzyć państwo polskie w granicach 1772. 
Obowiązkiem rządu jest mieć otwarte czy i ba
czną zwracać uwagę na dążności narodowe. 
Windthorst odpowiada na to : Argnmenta przy
toczone przez ministra, każą sądzić, że się znaj 
dujemy w kraju zdobytym, że nieprzyjaciel i 
mieczem wyciągniętym stoi nud nami- gdzież 
tedy równouprawnienie konstytucyjne ?“

** *
Nowoje Wremia zamieszcza rozmowę jene

rała Czerni&jewa z korespondentem Timesa, roz- 
mo i ę, która się głównie toczyła na temat spraw 
średniej Azji, an wśród której, gdy potrącono 
sprawy europejskie, Gzem iajeznalazł sposo 
bność wtrącic taki ustęp:

„Odkąd Turcia przestała być portrachem dla 
Europy i dla europejskiej cywilizacji, odtąd Au 
strja rtraciła rację jytu, a przestawszy być 
przedmurzem, chroniącem Europę przed dzicz,1 
tui erką, stała się sprzętem na nic nikomu nie'

99 60 
67

118 50 

182
116 75

76 05 
75 90

129 -  
183 26 
170 
146 —

Galiey„ J bani hipoteczny
po 200 z ł ..................

ban^u aast.-w ńerskieeo po
600 if- . . . . . .

Unionsbank po 100 z.r. . 
yerkehrsbank non-, po 140 zł. 
'Wiedeński Bankverein po 100 

złr. *• a...........................
Akcje kolei.

Albreohta po • •
Alfolttzkiej po 200 złr. srohr

99 90 
98

118 75

182 60 
117 25

128 7F 
234

309 20
809 -

876 -

płacą | żąda. 
złr. W. a.

Elżbiety „ -■Ferdynanda północnej po 100
zł m. k. . • • • ’ 

Franoiszka Józefo po zw  
zt. w. a . . - • • 

Kuieigal. Karola Lud. po ZW
złr. m. k................. •

Morawsko - Szląska (centp •
po 200 złr.......................•

Lv [iwsLo- Czernic Ja&»ka 
po 200 et. - •

Austr pół. zaob. po 200 zł. sr.
„ L 1 ,2 0 0  ,  

Rndolfa pr 200 złr. srebr. 
Siedmiogr. po 2 )0 zł. w. a. sr. 
Staatsńi inB.-Ges. 200 zł. wa. 
Sfidbahn po 200 zł. sr. . 
rraraway wied. po 170 z t . 
Węgiersko-galioyjsk' (Łupk.

po 200 -^r........................
Węgier, półnoe.-wsohod. po 

200 zlr. srebrem . . - 
ier. zachodu. (Westb.) po 

Złr. W. a . , . •

ZOO

1
- I

8‘8 _ !
820 _

20 —1120 50
150 50 151 —

l
113 50 114

166 166 50
207 25 •u7 75

148 5 - 8495 —
192 — 193 _.

294 50 295

24 - 25

167 26 167 75
206 26 205 76
215 75 ■219 25
164 60 165 —
169 50 160 —
303 60 BOS —
140 60 141
ii 07 — z07 50

166 — 156 —

158 60 159

163 50 164 —

p ła e ą  | ła d a .
złr. w . a.

Li s t y  z as t awne
(za 1 0 0  złr.)

Bodencred. allg. oster. 5 pr. zh 119 - 119 80
„ sphw331at5pr.w.a. 100 20 100 60

Gal. Tow Kred. ziem. 4pr. wa. 94 - 95 -
1) n n 5 „ „ 101 - 101 50

Gallu, bank hipot. 6 pr. wa. 101 70 102 10
„ Zakt. kr. włoś.6 „ „ 101 75 102 50

Bank anstr. węg. m. k. > pr. 100 61 100 80
a n „ w. a. 5 „ 100 60 100 so

Obligacie Dierwszeństwa
kol. 1 0 0  złr.)

Albrechta po 300 zł. 6 pro.
srebr. w. a....................... 98 — 98 90

Alf514?ka po 200 zł. 5 pr..
nrebr. w. a....................... 98 80 98 70

Czeska z 300 zlr. sr. w. a. 101 25 101 75
Elżbiety po 5 pro. sr. . )8 25 9S 75

w em. 1862 5 pr. sr. w. a. 98 25 98 50
» » „ 101 25 101 75» a 1872 5 - n 

Ferdynanda pół. 5 pro. zn.k.
102 -  
105 —

-------

” » 5 a w.a. 101 25 _ _
ii a 5 „ srebr. 

Gal. _ l. L. 300 zł. 5 pr. sr. w.a 107 75 
99 80 100 -„ II. em. 5 pro. . _

III. em. 1871 800 ___ _  —
„ IV. e. z 300 zł. 5 pr.

Lwow.-Czer.-Jass. I. em. 1865
300 zł. 5 pro. sr, w. a. . 98 - 98 50

Lwow.-Czer.-Jas. II. em. 1867
800 zł. 5 pre. sr. w. a. . 100 50 101 -

Lw -Czer.-Jass. III. em. 1868
300 zł. 5 pro. sr. w. a. . * 5  591 96  |0

I r.-Czer -Jass, IV. em. 1872 
3QO zł. 5 pro. gr. w. a. 

Rudolfa po 300 zł. w.a. 5 pr.
srebr. w. a.....................

100 60 Rudolfa em. 1869 po 300 zl.
5 p-e, sr. w. a. . . . 

Rndolfa em. 1872 po 300 zł.
6 pro. sr. w. a. . . .  

Siedmiogrodzkiej za 200 zlr.
5 prot...............................

Papiery loteryjne 
(szruna).

Zakład kred. dla han. l przem. 
Klary po 40 złr. m. h. . 
(nbbruokie prem. poż. . , 
Keglerich po 10 zlr. m. k. 
Krak *w»ka po 20 złr. m. k. 
L iblafo ra prem. poż. . .
Budzińskie m . . . .  ,
p a . . Fy  po 10 > łr. m. k 
Rn-ł >»lfa po. 10 zlr. m. k. . 
K Sabą po 40 zł. m. k. . 
Solnogrodzkie ] er- pbl  
St. Genois po 40 złr. m. k. 
Stan.s) iwnwsaa (pozyozka) 

po 20 złr. w a. . .
Waldsteiu po 20 zlr. m. k, 
Windisohgr&tz po 20 zl. m.k.

Dewizy 3-miesipczne.
Berlin 100 mark . . . .  
Frankfurt- 100 mark. . . 
Hamburg 100 mark . . . 
Londyn 100 fiat. szterl, 
Pąryt 10Q ,

płacą 
złr. i

fąds
r. a.

94 75 

i.OO
95 25 

100 60

99 80 100 80
99 80 100 30

90 — 90 25

176 176 75
40 50 41 50
22 — 28
19 — 19 75
19 25 19 75
28 25 24 _
4i — 41 50
37 50 3S _
21 75
i i 50 62 w.
22 60 21 —
44 76 45 25

28 24
2S — 29 --
87 40 87 80

58 86 59 _
58 85 59 —
58 85 59 —

120 70 120 80
47 78 47 65

Przyjechali dnia 16. marca 18a2 
HOTEL ZORŻA : J. Tizecieski z Miejsca. W. 

Postrnski z Wojniłowa. E. hr. Dziudnazycki z Izy- 
doi 5wki. A. Czajkowski z Rair:onki. M. hr. Kra
sicki z Laszek.

HOTEL EUROPEJSKI: K. maig. Gordon z 
Hołobutewa. R. hr. Drohojowski z Drohojowa. A. 
Dunajewski z Gro nowie. J. Anders ze Stryja. P. 
Poehli z Wiednia.

HOTEL LANGA: W . Żelichuwski z Tarnowa. 
A. Sltua.-ki z Doliny. W. Lange z Manheimu.

HOTEL ANGIELSKI: J. J anowsk’ z Cwrtowy. 
Dr. A. Rybicki z Rzeszowa. T. Bohosiewicz z Ba- 
niłowa rusk. J. Bohosiewicz i M. Oberwalier z 
Wiednia.

HOTEL WARSZAWSKI < S. Jakubowski z 
Zabawni. F . Langiewicz z Bobrki. W. Wysociań- 
ski z Chorustkowa.

Wiedeń d. 16. marca. (Pryw.) Na wczo
rajszem posiedzeniu Koła polskiego przedłożono 
Lilka petycyj galicyjskich reprezen -acyj powia
towych w sprawie sz.ązkiej. Formalnej uchwały 
nie powzięto w tej sprawie. Prezes Koła zawta- 
damla, że wykonawczy komitet prawicy nieda
wno temu uchwalił podjąć sprawę szlązką — 
Chrzanowski przypomina, że Koło uchwaliło by
ło, poświęcić tej sprawie osobne posiedzenie, i 
stawia w tym względzie żądanie, które też pre
zes spełnić przyrzeka. — NastąpPa rozprawa 
nad reformą wyborczą. Grocholski zawiadamia, 
że prezydent Izby Smolka zamydla zapytać Izby, 
czy chce wprzódy nad wnioskiem mniejszości 
(Herbsta), cay nad wnioskiem większości (komi- 
syjny) traktować. Wszczęła się żywa rozprawa, 
do której należeli Grocholski, Baum. Czajko
wski, Skarszewski i Chrzauowski. Koło uchwa
liło głosować za wnioskiem większt ari, ale za 
dnego mówcy nie wyznaczyło do zabrania głosu 
od deieg»cji polskiej. - -  W kcńcu przedłożyli 
Chrzanowski i Mieroszowski memorjał w spra
wie regulacji rzek galicyjskich.

Klub czeski wycnaczył wczoraj do rozpra
wy nad reformą wyborczą na mówców Riegera, 
Matusza, Clam-Martmica i Fanderlika, i głoso 
wanie za wnioskiem większości uznał za obowią
zujące. Przyjął też do wiadomości petycję „>rag- 
s t jg o  klubu zeskiego w sprawie szlązkiej. — 
Klub hohenwaitowski wyznaczył na mówcę w 
sprawie wyborczej Huhenwarta. — Klub lienba- 
cherowski uchwalił wnieść w szczegółowej roz
prawie nad reformą wyborczą poprawkę do or
dynacji wyborczej w duchu, aby wyi&ŻLie nada 
n r  w knrji dworskiej posiadaczom dóbr ducho
wnych prawo głosowania.

Wykonawczy komitet prawicy nchwulił wczo 
raj, traktować z rządem względem zniżenia cła 
zbożowego dla południowych krajów Piziedli- 
tawii

Klub lewicy rozprawiał wczoraj nad refor
mą wyborczą, i jednogłośnie nchwalił, głosować 
za wnioskiem herbstowskim. Gdy podniesiono 
myśl opuszczenia Izby posłów, oparła się tema 
tak ogromna Większość, że tego wniosku nawet 
pod głosowanie nie oddano. (Go. „Lw ów /)

Wiedeń d. 16. marca. (Pryw-) Komisja bud
żetowa Izby panów wybrała Czartoryskiego na 
jeneralnego sprawozdawcę budżetowego. Tudzież 
załatwiła ustawę o poda/ku naftowym i na spra
wozdawcę wybrała hr. Falkenhayna (brata mini
stra rolnictwa; oba te wybory dowodzą, że 
szmeilingowcy, mający przewagę w komisji, cho
ciaż już Lie w Izbie także, usuwają się z pola, 
p. i-.' — Komisja Izby posłów dla kodeksu kar 
nego odesłała wniosek Rosera, a odszkodowanie 
dla niewinnie skazanych, do podkomitetu.

Wieleń d. 15. marca. Posiedzenia; Izby po
słów. Prezydent poświęca wspomnienie zmarłe
mu deputowanemu Hormuzakiemn. Wnioski ko
misji budżetowej co do pokrycia kredytu okupa
cyjnego wraz z rezolucjami, oraz ustawa finan
sowa na r. 1882 przyjęto bez dyskusji po uko- 
jeuii przez jenrralnego sprawozdawcę, Clam- 
Martinico, obaw p. Kronawettra, że wolne od 
podatku domy opodatkowane zostaną. Nastąpiło 
pierwsze czytanie wniosku p. Krofty o zmianę 
ustawy górniczej. P. Krofta uzasadnia wniosek 
swój o zmianę ustawy górniczą, mianowicie w 
tym kierunku, aby chrtniła robotników w wal
ce z mateijalńemi stosunkami, które często bar
dzo czynią ich przystępnymi na podszepty agi
tatorów socjalistycznych. Główuem zadaniem 
Izby być powinno, przez reformę stosowną po
zyskać sobie umiarkowane żywioły i zapewnić 
im przewagę nad żywicłami radykalnemi. Robo
tnicy wiedzą dobrze, że liberały w czasie swo
ich długich rządów nic dla nich nie uczynili. 
Tern bardziej wypada większości nie odwlekać 
reform naglących, lecz uczynić natychmiast za
dość uprawnionym życzeniom robotników (okla
ski z prawicy). Wniosek Krofty przydzielono 
komisji ekonomicznej. Następne posiedzenie Izby 
w piątek.

Wiedeń d. 16- mai ca. Cesarzowa powróciła. 
Wbd*ug Starej Pressy dywidenda Bankveieinu 
wynosi 8 złr., tyle co zeszłego roku.

Praga d. 16. marca. Przesadnie donoszono 
o odprawieniu 400 robotników w Trzemosa nie; 
tylko w kopalniach Siarka odprawiono 175 ro
botników z powodu ubytku pokupu węgła ka
miennego. Jest wielka nadzieja, że odprawieni 
znajdą nanowo robotę jak najrychlej. W Miro- 
szowie nie odprawiano robotników, od ponie
działku pracują wszyscy jak dawniej.

Berlin d. 15. marca. Cesarz itrzymał w ro
cznicę śmierci cara Aleksandra II. list od cai a 
Aleksandra III., który — jak tess rz sam opo
wiadał osobom ze swego otoczenia — wzruszyr
go głęboko. „  ■, .

Monachium d. 15. marca. Cesarzowa austrja-

Dziś; we czwartek dnia 16. marca 1882.
Na dochód

Gustawa Fiszera
Na ł a s c e  z i ę c i a

komedja w 4 aktach przez Barrićre i L. Thiboust, 
przekład E. Świerczewskiego.

Jatro, w piątek dnia 17. marca 1882.

DONNA JUANITA
opera komiczna w 3 aktach, muzyka Fr. Suppe’go, 

przekład A. Urbańskiego.

P O C I Ą G I  K O L E  J O W E  
p o d ln g  z e g a r n  l w o w s k i e g ó

przychodzą do Lwowa:
ZE STANISŁAWOWA: na Stryj, rano o godzinie 8 mi

nut 25, wieczór o godz. 8 min. 20.
Z KRAK OWA: o godz. 5 min. 40 rano pociąg pospieszny 

o godzlr:e 9 min. 27 wieczór pociąg osobowy, o go
dzinie 11 min. 20 przed południem mięszany

Z CZERNIOWIEC: o godzinie 10 min. 0 wieczór pociąg
pospieszny; o godz. 4 min. 5 rano pociąg mieozany, 
godz. 3 mir 52 po południa pociąg mięszany 

Z PODWOŁOCZTSK: na dworzeo w ‘odra-aczu o godzi
nie 3 min. 13 rano i o godz. 3 min. 56 popołudniu 
pociąg mięr ftny.

Z P O D W O ł OCZ1 SK. na dworzeo głów ny lwowski o go
dżinie 10 min. 30 wieczór pociąg  pospieszn-, o go
dżinie 3 min. 50 lano p oc:ąg osi owy, o goazinie 4 
min. 12 po południu pociąg mięszany.

Odchodzą ze Lirowa :
DO KRAKOWA ; o godzinie 10 min. 50 przed północą 

poi Ląg pospieszny; o godzinie 4 min. 53 rano pociąg 
osobow y, o godzinie 5 minut 9 po połudn:u pociąg 
mięszany.

DO CZERNIOWIEC: o goazinie 6 minut 30 rano pociąg  
pospieszny, « g( d :ln ie 12 minnt 10 raro pociąg  ml j- 
szany, o guJz 11 minut 10 w nocy p o c ’ąg nręśzany. 

DO PODWOŁOCZYSK: z głównegi d\. irca, o godzinie 6 
ran j u ocirg pospieszny, o godzinie 12 minut M) po 
połnduin p JOiąg mięszany, o god/.ini: 10 minut o l  
w ieczór pociąg  mięszany.

DO STANISŁ IWOWA: na Stryj , rano o godzinie 7 mi
nut 5, wieozór o godzinie 6 minnt 55.

L w ó w , z Izby handlowej, 16. marca.
I. A k c j e  Zn s z t u k ę  

(baz kup. bieżącego).
Kolei galic. Kai Ja Ludwika . 292 50 296 

„ Lwowsko-Czerniow.-JassL 166 — 169 
Banku hypoi. galic. po 200 złr. 300 — 305 

„ kredyt galic. po 200 złr. 250 — 255 
II. L i s t y  z as t awne  za 100 złr 

(bez kup. bieżącego).

»t
M

cka prz; ta o godzinie 9. wieczór.
Rada'miejika przyięła 47 g ło s j-i  przeciw 

17 wniosek, żądający zniesienia szkół syaultan- 
nych.

Peter^burs ló. marca. Wczoraj w ls&kiew- 
skjej katedrze odbyło się uroczyste nabożeństwo 
Któremu asystował metropolita moskiewski Ma
kary i na którem obecni byli członkowie rodzi
ny carskiej, cały korpus dyplomatyczny, wszyscy 
ministrowie i wielcy dygnitarzy państwa. Wie
czorem miasto było iluminowane.

pr.

pret.

Tow. kred. ga’ ic. 5 pret, w. a.
»  4 „  „
„  5 „  okres.

4.
>1 * f  J» *  1}  11

Banka hyp. galic. 6 pret. . .
n i> u ® ,i l0°/(
ii »i ii 5 ,,

Galic. Zakł. kred. włość. 6
u ii ii 5 i>

III. I  ‘ s t y  d ł uż ne  za 
Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu 

dla Galicji i Bukowiny 6 pret.
IV. Ob l i g i  za 105 

IndemnizacyjHe galicyjskie 
Obligacje komun. Zakł. kr. wł. 6°/0 
Pożyczka kraj. z r. 1875 po 6°/0 
Loiy miasta Krakowa 

„  „  Stanisławowa
V. M o n e t y .  

Dukat holenderski 
,, cesarski 

Napoleondor . . . .  
Półimperjał rosyjski 
Babel rosyjski srebrny 

„  „  papierowy .
100 mank niemieckich . .
Srebro . . . .
Kupony w srebize

100 80 101 40 
93 95

100 30 101 40 
83 25 91 25

101 30 102 40 
101 30 102 75
98 50 99 60 

100 — 102 - -  
95 — 96 —

100 złr.

92 -
złr.
99 25 

100 —  

101 —  

18 50 
22 —

5 57 
5 69 
9 49 
9 77 
1 52

i
58 60

94 tM

100
101
102
20
25

5
5
9
9
1
:

60
50
50
50

67
69
59
87
62
2 1

59 40

KUKS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń 16. marca 1882. 

godzina 2 minut 15 popołudniu.
Wegier. kred. ak.307.—Lasy kredytowe 176.—

Anglo-anstr. 122.75
Kolej Kar. Lad. 294.-- 
Kolci Połnd. 143.50 
Kolej Elżbiety 207.—
Węg, Nordoitb. 158.—
W«g. obi. p. w zł. 93 —
Kolej sieJmiog. 109 25 
Losy tureckie 23.50 
Bankrereis L14- —
Losy wegier. . ,DsposcLianie, utrzymane.

. TTWert, 16. marca 1881 
godzina 10 min 40 przed południem 

Akcje kredyt. 309 —
Kolei Kar.-Lud. —
Unionsbank 120.25
Rosjjs- banku. 1.20

Uniocrbanl* 120.50 
Nordbahn 2 18.—
Kolej Alfóld. 164.— 
Kolę.' Lw.-ozei. lóo.— 
Wiei Cómnnal. 125 50 
Weg kulej za-sh 1 6 3 ,— 
Renta ręg. 6°/# 118.50 
R««. rnbol pap. 120 — 
Galic. indemnii. 99.25 
Marki niemiecki — —

Anglo-austrj. 122 50 
Kolei Połudn. 142.75 
Napoleondor 9.54 
Usposobienie: silne

Berlin, 15. marca 
godzina 5 minut 40 po południc 

Kc ;yjs. bank. 203.40 Akcie kredyt. 535.50
Lombardy 242.— Gatisyjskie 124.50
Kolei Rumuń. 62.50 Aust. bank 169.55

Podziękowanie.
Wszystkim, którzy raczyli udziałem swym w 

nabożeństwie iałobnem, odprawionem dnia 13. hm. 
za duszę ś. p. Emila Pfeiffera, uczcić pamięć Jego, 
najserdeczniejsze podziękowanie składa

Rodzina.



H i i l i p :
”  J L ^ - Ł -  J L ^ L luobiocaiace je 

dyne, które ieczy bez żadnych innych lekarstw. Znajduje się we wszystkich apte
kach na nuli ziemskiej; w Fary ż u u p J. Ferró antekar/.a, 102, ulica Bicbelieu, we 
Lwowie w ap ekaoh pp. Krzyżanowskiego [obok Brygidek], M.kolasona i Z. Ruc- 
Icera; w Krakowie u Trauczyńskiego i Redyka; w Czerniowcacb u Goliehowakiego.

Do siewu

Sionki
c k. nprz. gal.

akcyjnego Danku Hipotecznego
kufujfl i sprzadaje 

wsssjstM© ©fekta I monety
w d  war®.ak»aa4

@% LISTY hipoteczne,
6°|o Listy hipoteczne

5 | premio w ane Listy hipoteczne
które weatug prawa z d 1. lipca 1868 (Dz. p. P- XXXVIII. N. 93,) 
i ilafW. post i -itis* 11 gnidnis1, 1871, mogą być użyte do lokowa
nia kapft&łdw fuaduszowych, pupuarayefe, kauoyj małżeńskich wojsko
wy ck. na kaucje służbowe >. wadja—są w tymże kantorze do nabycia.

$&&■■ V> sJystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwło- 
cztiiw po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji. lses 3—?

przy nader frekwentowauym gościńcu 
mila od Lwowa, jest cd /4. marca r. b 
pod korzystaemi warunkami do wydzie
rżawienia. Adres poda Administracja 
“Gazety Naroaowcj * 1749 1—1

U w ieńczone nagrodą na w szystkich 
w ystaw ach św iatow ych

N il c y t r z e
na fortepianie i śpiewu,

ndzieia nank gruntownych
E m il K a lin ow sk i,

na „tr muzyki 
Adres: (uL K e r a i u l c k n  Nr. 6 . 

na dole na lewo. 1703 2—5
Jego ntscory polskie na oytrę są w 

księgarniach do nabycia.
Cytry wypróbowane poleca po najtań 

jzyoŁ cenach i pod gwarancją
Szkoła na cytrę K. Umlanfa zł. 3.75.

p r a s o w a n e
p o  1 zlr. 20 ct k i l o

J^arby na pisanki
w ośmiu ładnyoh barwach, w pakia- 
cik&ch ze sposobem użycia wystar
czających na ofurbowania 1? ao 20 
jaj po 5 ct. pakiacik. Złote i srebrne 

barwy po 10 ct. pakiet.
Rodzynki, migdały, figi, 

daktyle, cykata, marmoladki 
owocowe itd. 

pierwszej jakości i najtaniej 
poleca tandel

Ste Markiewicza

Rada nadzorcza Towarzystwa za
liczkowego w Cieszanowie, Stowarzy
szenia zarejestrowanego z nieograni
czoną poręką zaprasza niniejszem 
P. T członków Stowarzyszenia na

nadzwyczajne 
Ogólne Zgromadzenie

W i t e d i l e l ę  d. SO. m a r c a  1 8 8 3 .
o godzinie 5tej po południu w sali 

szkolnej odbyć się mające.
Na porządku dziennym:

1. Zmiana statutu §. 46, 58 i 
65 według wniosku Rady nadzorczej. 

Cieszanów, d. 15. marca 1882. 
Prezes: Sekretarz:

Ks. Józef Kozik. Jak. Petryszak.

E k o n o m
kawaler lat mający 30, posiadający prak
tykę przy lesie lat 5, a przy gospod r 
stwie lat 8. uzdolniony w swym zawo
dzie, posznkrje cdpowiednuj posady w 
większym mają ku j.ko ekonom, kasjer, 
lub kontwlor, lab toż do lasu jako le
śniczy. Chlubne świadectwa. Łaskawe o- 
farty pod I. A. S poste rest. Probuiaa. 
1748 1 -3

Nakładem J U L I U S Z A  W I L D T A  w  Krakowie
wyszło i jest do nabycia we wszystkich księgirolaoh

O G R O D N IC T W O  POKOJOWE
! czyli
) P rzew o d n ik  d la  c h o d a ją c y c li k w ia ty  w m ie sz k a n ia .

Są to dla lubowników cbodująeych kwiaty bardzo pożądano 
S wskazówki, szczególniej pod względem chodowania ich i pielę- 
i gnowania w salonach, których są prawdziwą ozdobą.
) Książeczka ta obejmuje oprócz priedmowy 148 stronuin i zawiera : W adc-
i mości o różnych gatunkach ziemi. — O podlewaniu. — O powietrzn i światłe. — 
j O przesadzaniu, rozmnażaniu i o chorobach roślin. —  O szkodliwych kwiatom o- 
i wadach -• tudzież szczegółowy opis roślin ozdobnych m ogących się ctodować w 
| pokoju  — wreszcie alfabetyczny spis ich nazwisk Dolskich i łacińskich, 
ij Cena egzempl. 1 zł. — w ozdobnej oprawie 1 zł 80 ct.

Na zamówienia w p r o s t  do mn!e uczynione przekazem poiztowym posy
piam o p ł a t n i e .  1661 2 - 4
Juliusz Wildt, księgarz w Krakowie przy ul Grodzkiej Nr. 36.

we Lwowie, w

Pewna i prędka pomoc Ę,
js nawet w zostarzałyóh cierpie• a 
»  niach jest ®
*  H e n r y k a  B lo ch a  |

|  Eter gośćcowy. |
»  WynsUzoa otrzymał za znakomity ® 
$  swój wyrób złoty medal sztnki i u- Sj 
® miejęteości i medal wł iskiego bia- ® 
X łego krzyża. — Cena 60 ct.
P Dla Lwowa i całej Galicji głó- jtj 
2} wny skład Eteru gośónowego u ap- m 
r  tokarza Henryka Blumenfelda pod ^  
«  „Złotym słoni m“ we Lwowie, zkąd ® 
J  wszelkie zamówienia z prowincji od- g] 
>0 wrotną p oztą załatwia się. ®
$  1651 2 - ?  *
W BOb BwolOoBOT) CTJO

Poszukuje się ajentów
Obrotni na objazdach znajdujący się 

komiwojażerowie za prowizją, otrzymają 
od obrotnej firmy pewien artyknl 
techniczny, za wysoką prowizję do 
sprzedaży, przeznaczony dla Galicji. — 

Oferty franco odsyła pod T .  5 1 0  
R udolf Mouse, Annoncen-Expedition 
w Hulclinnie (Munchan] 1257 2 2

Ogłoszenie
Ces. król. uprzyw.

„Magistrat m. Lwowa rozpisuje pu 
bliczną licytację przez oferty pisemne na 
d z ie ń  3 ir  m a r c a  le lS * .  celem od
dania w przedsiębiorstwo wykonania robót 
brukarskich we Lwowie w roku 1882 na 
podstawie cen jednostkowych.

Oferty pisemne ostemplowane i opie
czętowane winne byó zaopatrzone w wa- 
djum licytacyjne w wjnokości 600 złr. 
a. w., oraz zawierać dokładne podanie 
cen jednostkowych od pojedynczych ga
tunków robót. 1735 1 —l

Bliższe warunki licytacyjne przejrzane 
byó mogą w III. biurze magistratu gmach 
ratuszowy 111. piętro przed terminem li
cytacji.

We Lwowie dnia 7. marca 1882.

W kaucelarji urzędu zastawni
czego „Pii Montis® kościoła orniiańs. 
katedralnego lwowskiego, odbędzie się 
dnia 24. kwietnia 1882  r. 
od godziny 9tej z rana do 2giej po 
południu publiczna licytacja, 
na której zaległe fanty sprzedawane 
będą, jako to: srebra, złota i klejnoty. 

Lwów dnia 9. marca 1882.
17 2 2 3____________________________

Węgierskie i włoskie
T O W A R Y  

czarni* m aić na skóry, rze
mienie i obawie 1 kilo zł. 1.20. 
Cytryny ICO sitak 6 rf.
Cynamon 1 kilo 1 *ł. 26 ot.
Cykat* 1 k'lo 1 zł. 83 ct 
Daktyle biali 1 kilo 1 zł. 60 ot.
Bryndza jesienna 4Vlt kilo franoo zł. S.10. 
Figi wiankowe 1 kilo 32 ot 
Figi snltańskie 1 kilo 73 o t  
Gwoż n ki pachnące 1 kilo 2 zł. 25 o t 
Karm&eły świeże 3 do 4 szt franko 2 zł. 
M igdały duże słodkie 1 kilo zł. 1.16. 
tfaiiuoLda mordowa 1 kilo zł. 1.50. 
Papryka królewska 1 kilo 80 ct.
Pieprz ozarny i angielski 1 kilo zł. 1.05. 
Pomidory gotowane 1 bat. '/, litr. 25 ot. 
Powidła 4*/i« kilo franco od zł. 1.60—1.80 
Bodzynki tórte bez p- stek i z pestkami 

1 kilo 60 ot 
Rodzynki czarne 1 kilo 78 c t  
Sardynki marynow. 5 kilo franko ił. 2.60. 
81edsie marynow. 5 kilo franco zł. 2.70. 
Kawior drobny 1 kilo 2 zł. 20 c t  

„ ziarnisty 1 kilo 2 zł. 60 ct.
Świece flora od 4.50 do 5.60 gr. 5 kilo 

franko 4.10 do 4 60.
Słonina gruba lab paprykowana 4*/, kilo 

franko *Ł 4.45 do 4.60.
Smaleo świeży 4*/,„ kilo franko zł. 4.16 

do 4.80.
Śliwki dnże 1%0 kil. franoo zł. 2.20. 
Ś l i w o w i c a  prawdziwa */» btr butelki 

franko zł. 2.60.
Tomasz Gurowicz,

B n d a p e st.

I
'*  i kuchen maszynowych oszczędnie przyrządzonych

(Maschinen-Spar herde)

J O Z E P A  T I C T O U I A
* we Wlednfn, IV , Grosie

meutasie. nr. 35,
poleca się do urządzenia wszel- w rajPlLI Wt I |
kiego rodzaju maszyn kn- TuB IrĘ
rhennych oHEczęd no&ci w 3 = " »

1 jakoteż a n g i e l s k i c h  i ifflwd
francuskich maszyn do B 1' [rWca dł f' 
pieesenia na rożnach i 

1 runtacli i palowisk do £  V ~  -r . v 1 Lir
k a w y ,  utrzymuje również ob- — 

fity skład do wyborn gustownie wykonanych w prążki fasonów najlepszej 
konstrukcji przenośne palowisko, zupełnie z żelaza lab ubrane w kafie, 
tudzież stawne patent, piece do regulowania i napełniania.

Cenniki gratis i franco. Zlecenia z prowincji rychło za zaliczeniem.

Doniesienie
lecznicze

Hamburg, R eperbahn 60,
rozsyła tranko w paczka'h pocztowych 
po 5 kiłogr. kawę, ka«iar elbaki, śt dzie. 
świeże morikia ryby wędzone, o t- f:i 
holenderskie, hol.iztyńsk e i a u ery ki ii 
skie, porter angielski i pale Ale; kawa : 
Cciylon perłowy 1 fnt. m. 1 23 fzł. 0 7 1> 
Ceylon ziel. plan. „ „ 1 1'5 ( „ 0.63)
Ceylou białawy „ „ 0.95 ( „ 0.56)
Jawa Menado „ „ Lin ( „ 0.6')
Moccą arabs. ziało-. „ „ 1.40 ( „ 0.82)
Kawior elbski 1 kilo „ 6.00 ( „ 3.61J 
Śledzie boi. pł. fas. 5 „ „ 3.00 ( „ 1.75) 
Śledzie tłus. mai. 5 „ ,  8.00 ( „ L 7s) 

1700 2—5 i

Znakomite powodzenie

44 - ?  jest 1006
M ą c z k a  r y ż o w a

przygotowana z Bizmutem
dla tego to działa szczęśliwie na skórę 

nie<tostrzeżona przystaje do 
clata, nadaje

oerze świeżość naturalną
PAPIEROWE TAPETY fl

Wacker & Boesefleisch |e]
w Pradze

polecają tegoroczne Eowości paryskie, a to CUil’S Y0- 
lo u r s , d am as, jakoteż wszystkie t a ń s z e  gatunki w 

n a j o b f i t s z y m  w y b ó r  ze. 1033 2 2 
'Wjsyłfei wzorów na prowincje franco.

c. k. uprzyw. galic.

akcyjnego Banku hipotecznegoKrawcy rozbijają sob?e 
głowy, nie mogąc pojąć, jak 
się to dzieje, że tak baje
cznie tan’o sprzedają bra
cia Koch, D. p. 1258 [b 1-3

nawet w wysokim stopniu, leczą niezawodnie (codziennie nowe dziękczynienia 
uzdrowionych) za poradą Alez. Humboldta (skonstatował zupełne wyleczenie 
astmy i tuberkułow przez użycie tegoż środka) zaprowadzone od wielu set 
lat, doświadczone przez prof. Sampsona pigokki z Coca, N. 1 pudełko 2 z ł .  
6 pudełek 10 zŁ w. a. Broszura o nżycin Coca bezpłatnie i franoo.

w© Lwowie
iF lliitegoż w K r a k o w i e ,  C z e r n i o w e a e h  

i Tarnopolu
sprzedają po knrsie dziennymElegancka wierzchnia 

suknia zi. 12
Modny garnitur „ 16 
Ubranie dla chłopca „ 10 
Monne pantalony i ka

mizelka „ 7

Zamówienia załatwiają się 
rychło.

katar żołądka, hemoroidy itp. leczą się szybko i radykalnie za pomocą środka 
uniwersalnego używanego przez lndjan w Pern, zwanego rośliną Coca. Od 
wieluset lat wypróbowane w kraju i zagranicą, eą racionalnie za świeżej ro
śliny sporządzone przez Sampsona pigułki Coea A. 2. pe 2 z l.

Słabości nerwowe, osłabienia, w razie wylosowania
płatne po 110 z l  za każde 100 zł.

Listy te według prawa z dnia 1. lipca 1868, Dz. P. P. 
XYXVIII, Nr. 93 i najw. post z dnia 17. grudnia 1871, 
mogą być oiyte do lokowania kapitałów funduszowych, 
papilarnych, kaucyj małżeńskich, wojskowych, służbo
wych, oraz i wady ów.

'2’Przedruk nie będzie płacony. 1366 8—t

tak powiZBChne jakoteż szczegółowe ustają bezwarunkowo w Peru przez uży
cie od dawna leozniczej rośliny Coca, które] użycie w Europie Ales. Hum
boldt najmocniej potwierdził. Racjonalnie ze świeżej rośliny sporządzone pi
gułki N IEL, rezultat długich studjów i badań, ucznia Humboldta, Dr. 
Bampion, okazała się od długlcl lat jako jędrny i skntkujący środek na po- 
wrśsae cierpienia, nie dąjąoy się niozsm zastąpić. Pudełko 2 zł. 6 pudełek 10 zł. 
Bliższe objaśnienie bezpłatnie i franco. 1142 3—?
80®“ G ł ó w n y  s k ł a d  u C. Haubner, „Apotheke zum 

Engel8 we Wiedniu, am Hof Nr. 6.,
gdzie załatwiają się także pisemne zamówienia za zaliozeniera.

Tamże są wszystkie krajowe i zagraniczne środki lecznicze i specjal
ności zawsze w zapasie, i żądanie wysyłają się. Spis wszystkich środków 
leczniczych gratis i franco.
Skład we Lwowie v> apt. Jak. Beisera, w Krakow ie w apt. Redyka

we Wiedniu,
1. Bez., K&rtnerstr., nr. 12
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